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Dymisya całego gabinetu.
_  W arszaw a {P A T ). Około godziny 6 wieczorem oświadczył m arsza- 
tek na posiedzeniu sejm u, że cały gabinet złożył na ręce prezydenta
ministrów dymisyę.

iWazszawa. (PAT) O dymisyi całego gabinetu 
taaracołak Trąutpcayński zawiadomił Sejm wl 

isastępującycih:
Doniósł ud p. prezydent ministrów, ze w*zy- 

•ey nAolotrawie złożyli na Jego ręce dymiayę. 
N ah m a l musi być ntwetzony nowy gabinet, 
Mam numer trzeci porządku dziennego, to jest 
doprawa nad sprawozdaniem prezydenta mi* 
•dąbrów, stała sńę bozpzzedmictowg. Wskutek 
tego takie i  jutro ple może się odbyć poaiedze* 
Wo. Tak samo na początku przyszłego tygodnia.

Proponuję wdęo następne pogładzenie odbyć do
piero w pcaysaty czwartak t sasfcratgajm sobie 
wyznaczenie porządku dziennego. Gdyby do to
go czasu gabinet się nie utworzył, w takim ra
zie przez gazety doniosę, kiedy posiedzenie się 
odbędzie. Wskutek ówięta 8 grudnia mogłoby 
się ono odbyć dopiero od wtorku za tydzień, tj. 
9 grudnia. Mimo to komlsye będę od wtorku 
obradowały i  upraszam przewodniczących ko
misy!, żeby png^p^ofwałi, by kondeye etę ze
brały.

Konwent seniorów m pozostawieniem Paderewskiego 
na dotychczasowem stanowisko.

Warszawa. (PAT) Na wczorajszym kanw en- r ślsjszy komitet ministrów, w kttzjgo okład
Ple seniorów, który, odbywał się dziś w połu* 
dnie, zajwładooifl marszałek Sejmu zebranych, 
i i  gabinet radził nad podaniom się do dymisyi. 
Wobec tej sytuacyi konwent seniorów winien 
tająć stamowasko i  wyrazić opinię sejmu. Mar
szałek podał ze swej sunny trzy ewentualności: 
1. Dotychczasowy prezydent ministrów Pade- 
jttwski pozostaje na swojeni stanowisku. 2. U- 
fcneraane zotafe stanowisko wiceprezydenta ga
rnęła, powełanagd do samodzielnego kierowa- 
da politykę wewnętrzny, 3. Ustanawia się ćel-

wchadzą prezydent i wiceprezydent gabinetu, 
oraz ministrowi spraw wewnętrznych, zagrani* 
cznych i wojskowych.

Preedstawiiciełe klubów wyrazili w  przeważ* 
ncj części opinię, że wobec poważne) sytuacyi 
m  granicę, pozostanie obecnego premiera Pade
rewskiego na stanowisku preZyd. ministrów i 
ministra spraw zagranicznych Jest nieodzowne. 
Wobec tego aprobował konwent seniorów pro- 
pozycyę marszałka. O udhwaie konwentu uwia
domiono natychmiast prezydenta ministrów.

Brednie czeskie o buncie garnizonu polskiego.
Morawska Osti^wa (tel. pcry.w.). Gseskie biuro totu wojak polskich za granicą, tudzież na ob- 

pjraaowe rozBaerza dziś następującą iidorma- 
cyę, djaitawianą z Kratkowa i  Biedaka, że w  ubie
głym tygodniu zbuntował się taim (gdzie?) gar- 
otłzon z powodu zmniejszenia żołdu. Żołnierze 
pOKrywali orzełki i  przeciągali ulicami, wzno
sząc okrzyki ńia cześć Austryi. 8600 zomierzy 
miało zbiedz na Węgry i  do Bielska. W  Bielsku 
przychwycono 2000 dezerterów. Pianom krako
wskim ztabmonaotno donosić o tych zajściach.

w »  w

Doniesienie azteckie, podane powyżej, już na 
pierwszy rzut oka uderza mam-ioinami bredni 
i  oszczerstw, obliczonych nia obniżenie atutory- 
'twm.

ezanaich plebiscytowych. Mieszkańcy Krakowa 
nic nie wiedzę o żadnym buncie garnizonu kra
kowskiego, zrywaniu orzełków i utustnofilskiej 
cLeinonstracyl. Nie zakazano też prasie Makow
skiej o rzekomym tym. buncie pisać dl© tej pro
stej przyczyny, że nic podobnego w Krakowie 
nie zaszło. Nie może też być mowy o buncie gar
nizonu w Bielsku, gdyż w takim razie zbunto
wani rzekomo żołnierze nie uciekaliby z Bied- 
Bka do... Bielska! Cała wiadomość powyższa 
jest ■niozem innern, jak tyiko w ij bezczelniej - 
szem z bezczelnych oszczerstwem czeskienj. — 
(Psrzyp. Red).

15 tysięcy żołnierzy polskich armii 
Kołczaka żąda powrotu do Polski.

Wiedeń. (PAT) Biura leoresp. donosi z Mo 
skwy, że 15.606 żołnierzy polskich, walczących

w armii Kołczaka, zaiądeło odwołania ich do 
ojczyzny.

Zwycięstwo wyborcze Polaków w Mińsku.
Mińsk. (PAT) Wybory do tymczasowej Rady 

miejskiej w  Mińsku, odbyto 23 listopada b. r., 
przyniosły zwycięstwo połączonym Ustom pol
skim. Na listę narodową padło głosów 7449, na
zblokowaną a nią listę P. P. S. padło głosów 
124, razem 7573. Lteta ogóino-żydowska otrzy

mała 7560 głosów. Rosyanio wystąpili z dwiema 
listami: demonstracyjną i rad: ;talną; pierwsza 
lista dostała 2113 gł sów, drug i 2417. Liczby 
powyższe podlegają jeszcze urzędowemu spra
wdzeniu. Do zarządu miasta wejdzie 18 Pola
ków, 17 żydów oraz 10 Rosy aa.

BBaimmat

Ksiądz M o r a w s k i  na żołdzie katów Oórneg i Siąska.
Poznań. (PAT) Znany polakożerca, ks. dr Nie

borowami z Rychtalu, otrzymał, jak donosi „Ku- 
ryer Poznański", na podstawę informacyi z 
v<riarygodnych kół, za swoją broszurę ,,Ober- 
schlesien", napisaną celem agitowania za za.

chowaniem Górne |o śląrka ;;:zy Pmsiech, 
85.600 marek od i/iąuu niemicj :ego. Hoersing 
był osobiście w Rychtalu, aby i odziękować ks. 
Nieborowskiemu z a wydanie te[ broszury i za
angażować go j r /ło agitatora ;.j ty polski ego.

Kobiety - ffootbsiElistkŁ

W Angfii uprawiają football nie tylko mężczyźni
alo i kobiety. kiórc biorą zresztą bardzo wybitny 
udział w ruchu sportowym. Rycina nasza przedsta
wia ćwiczenia w kobiecym klubie atletycznym ./ 
Londynie a mianowicie przygotowanie mlodyeh 

adeptek gry w piłkę npżną.

Jakich ustaw robotniczych
■ —  ■- __ J  V: t r>:

nam
> . Kraków, 28 listopaicfiai ’

I Sejm i: Rząd, z pomocą wszystkich strotoi- 
ntelw, ai przede wszystikiem socyalistów, wicwlO! 
zuobyć się na, wolę i odwagę zbudowiainiiai prOZ 
graniu akcyi, odpowiadającego obecnemu waj! 
a ze m u położeniu i naturalnym przesłankom s&* 
cyalizaicyi Potrzeba hatca jak rmjrychloj usfcsw 
wy, ktoiuby z jednej strony stanowiła, że k«'t*dy 
musi przyjąć i w miarę swych ptrawdaiwyóh 
sił wykonywać tę pracę, którą mu ipańsbwo pray, 
dzieli, jeśli nie wykaże się zutailezżonym pro^j 
siebie samego amem produktywnom. zaąęcieiłk 
Brzydzimy się wprawdzie takimi środkami 
przymusu pracy, jakie zastosował Lenin, gdy; 
kazał rozstrzelać kilkunastu robotników w pĄ- 
wnej przędzalni, czem produkcyę, wynoszącą 
zalediwio 20 procent przedwojennej, podniósł 
na poziom przedwojenny. Wszelako państwu 
musi być elana możność militaryzacji aakłedóWi 
przemysłowych, w  raiz-le samowolnego wstrzy
mania pracy zo strony robotników. W  Anglii 
świeżo nacisk społeczeństwa, a w  m©ostatnim 
rzędzie starych orgainizacyi robctriiazych „Tru
dę Unionów", zmusił kolejarzy do zajprzes-tania 
strajku, społecznic niebezpiecznego, a rzeczowo 
nieuzatsadniomego. W  Ameryce półnioicnej lada 
dzień wejdzio w życie „Treuga dei", mianoiwi- 
cie wykluczenie strajków, jako środka, przepro- 
wadzanaa żądań robotniczych, na pewien prze
ciąg czasu. U nas także ustawa powinna zaka
zać strajków i lokautów na lat kitka, a wszel
ką walkę Masową skierować nu dragę paryta- 
tywmych sądów rozjemczych, v/ których pań
stwo byłoby supemrbitrem. W  takich sądaJch 
rozjemczych upakuję sposób najzupełniejsze
go zabezpieczenia słusznych interesów robotni, 
czych w  zakresie matcryiailnym.

W zamian za te zarządzenia przymusowe, by
najmniej nie wymierzone przeciw klasie robot
niczej, lecz wlaśni-ó zapowiadające resiiną po- 
prtaiwę bytu pracz miękazenie produkcyi, przea 
zachęcenie kopi t alu prywcinego dc inwestycySi 
przez stworzenie nowych warsztatów prac] 
przemysłowej, należy przeprowadzić jak naj
rychlej w calem państwie wssekkio ubezpie- 
czerni© robotnicze, a więc na u ypauek choroby 
nieudolności do procy, cieseezośliwych wypad-
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ków, starości i t. d. ^i.leży w-pro-wadzić najbar
dziej postępowo przepisy w zakresie oclirony 
zdrowia i życia robotników, niemniej jak w za
kresie pracy kobiet, i mr-łoleteSch. Z zysku spó
łek przemysłowych, ponad odpowiednia dota- 
cyę funduszu rezerwowego, oraz ponad &—10 
proc. dywidendy, kilkadziesiąt procent, należy 
przyznać robotnikom na cele zbiorowe, a więc 
przede.wszystkiem na tę akcyę oświatową, i wy- 
cliowŁrwczą, szcizegółną, której zadaniem będzie 
tak podnieść poziom ifrutelektuailny i  moralny 
szerokich wiarsfcw robotniczych, aby je z bie
giem lat uzdolnić do wspćbriwi adywamda przed 
gjąijiorstrwtami. przemy»«yweml Część zebra
nych w ten sposób funduszów' mogłaby być u- 
ży.ta rówsokć na bezpośrednie podnoszenie me>- 
teryalnego dobrobytu klasy robotniczej przez 
uraądzondia zbiorowe, kooperatywne, jak kora- 
sumy i t  p., przez budowę łazienek ludowych, 
kasyn robotniczych i  t. d. W  związku z tein na
leżałoby wykupić, albo założyć kiltaitoaście czy 
kilkadziesiąt nrocdsśebtorstw .przemysłcwycih i 
oddać ich prowadzenie kooperatywom rolKitni
czym pod wpływem i kontrolą fachowców, wy
znaczanych przez państwo, W  takich p-rzedsię- 
biorstwsich . szkolnych11, wwirowych, z b łogim  
lat dziesiątki tysięc-' noboteRtów' kstztejłoiłyby 
się nia przyszłych kiorowidków przedsiębiorstw 
iptrzemyskrwych dla stopniowej eocyalizacyż 
przemysłu.

Przemysł indywMuaLny (niespólkowy) mu
siałby opłacać na powyższe cele stpecymlny po
datek progresywny przy podatku osotoisto-do- 
chodowym.

Wreszcie należałoby w ustawie zofoo-wiązać 
wszystkie przemysłowe spółki i towarzystwa 
akcyjne do tego, aby w ich radach zawiadow- 
czych, nadzorczych i rewizyjnych, zasiadali

delegaci robotników, na razie n. p. w stosunku 
1:4, na prawach równych z innymi członkam 
tych ciał.

Mam wrażenie, że wyprowadzenie powyższycl 
zasad w nasze ustawodawstwo robotnicze by
łoby z jednej strony bardzo Tmważnym krokien 
naprzód na drodze do realnej i zdrowej socya- 
lizacyi, z drugiej strony zaś zabezpieczyłoby 
gospodarstwo społeczne od ciężkich przesileń 
któremi groziłaby mu socysJizwcya przedwcze
sna. Dalszych koneesyi odnośnie do mpreroncyi 
robotników w  zarwtadorwstwde j kontroli przed
siębiorstw pizemysłowycb nic mógłbym obecołt 
(proponować — i  dlatego, że poziom tylcli rooo- 
toidków jeszcze dotąd nie kwalifikuje ich prze
ważnie do tych, zadań, i  dlatego, ponieważ taka 
ingereneya działałaby ujemnie na inieyatywę

kapditału prywatnego, której obecnie jeazcee 
niezbędnie potrzebujemy.

Wymyję c iły  powyższy program otwarcie, 
jakkolwiek wiem, że tekiem postawieniem k.we 
styi mogę podrażnić wiele umysłów bezkryty
cznych, lub stronnicaych we wszyatkkh obo
zach. Wogóło wszelkie propozycye kompromi
sowe (a takiemi muszą być z reguły pomysły 
ewolucyjne) moją tę pnaiktyeramą w'adę, że spo
tykają się z irytacyą i krytyką z obu stron. Ży
cie jedaraik nigdy odraza nie da się wtłoczyć w 
jakiekolwiek maksymaliotycznie naaby, ale 
wszelkie jesgo łożysko lua dalszą metę musi być 
wypadkową równolegioboku sprzecznych ir.te- 
resów, jeśli to ma być naprawdę życie, a nic 
ruina lub wegetecya. Ktoś musi wziąć na sie
bie odium niezadowolenia obu stron i  propa
gandę drogi kompromisowo-ewol ucyjnej, która 
w naszych warunkach na danern polu jest je
dynie zbawczą.

R. B.

Chwilowe ograniczenie wywozu warzyw 
i ziemniaków z Poznańskiego.

Poznań (PAT). Główny urząd żywnościowy w 
Poznaniu komunikuje, że z dniem 15 listopada 
b. r. wszelkie prawu i kompeteneye, które w 
flpratwach żywnościowych posiadał już to cały 
fccwmsuryait Naczelne) Rady ludowej, bądź też 
główny Urząd żywnościowy, przeszły na mini
sterstwo byłej dzielnicy pruskiej. Główny urząd 
Żywnościowy staje cię organem wykonawczym 
ministerstwa. Ponieważ na czele aprowźzacyl 
wojska, włtrfkich miast i kopalń w innych czę
ściach Polski wysiać musi kcmisaryat pozzioń- 
dU w n&JŁliiSkyzn czasie wiołkle ilości zboża 1 

dla celów omiotu przyspieszony być mu
fli dowóz węgla i z tych względów wszystkie 
jwegouy i lokomotywy oddano być muszą do

Możliwość abdykacyi króla włoskiego?
Rotterdam. (S. Tal. wł.) W edług obszernego 

telegramu iskrowego z Rzymu, ystosowonego 
do prasy angielskiej, oczekiwane są z okazy i 
• tw a rd a  parlamentu włoskiego poważne niepo
koje. Socyaliści radykalni, którzy z ostatnich 
wyborów wyszli znacznie silniejsi, niż dotych
czas, zamierzają urządzić *v czasie zagajenia 
parlamentu próbę suy, wygwizdać krćla i unie
możliwić mu wygłoszenie mowy' tronowej, f f l *  

zdetrowie włoscy odbywają w ąermancncyi po- 
Biedzenia, w celu wyszukania środków, któreby 
przeszkodziły podobnym zajściom. Na ostatniem  
posiedzeniu Rady ministrów omawiano nawet 
możliwość abdykacyi króla włoskiego na rzecz 
kat A  osty lob następcy tronu Huinberla.

Wynik wyborów we Włoszech.
Rwym. (PAT) Wynik ostateczny wyborów do 

parlamentu włoskiego przedstawia się jak na* 
Stępuje: Liberałowie 161 mandatów, socyaiiści 
158, katolicy 100, demokraci 23, reformiści 16, 
republikanie 9, oprócz tego kilka drobniejszych 
'UlHiiii iwi niirtti iii

dyspozycyi. Ogranie** się ruch wy worowy u»
Królestwa i do Gaimy! w tan sposób, iż ćbo dnia 
1 grudnia na wywóz warzyw woale się zszwateć 
nie będzie, a na wywó* ziemniaków tylko za 
osiemptowaaymi Ustami przo worowymi, wyda
nymi paizeez pomańaKi oddzrał państwowego U- 
rzędu siemniacaaneigro. Ziemniaka, wysłane 
Wbrew (tym praepdsoaa, ulegną konfiskacie. Wy
syłki zboóai, warzyw i innych artykułów żywno
ściowych do intendentury i do urzędów woj
skowych w innych dzielnicach Polski dokony
wać należy wyłącznic praas centralne biuro za
kupów wvjsskawych, założone w tym ceiu przeć 
intennaniturę poznańską. Na inne wysyłki li
stów przewozowych stemplować się nie będzie.

wodów swej głupoty, otrzyma w spadku V° 9^  
.raj zniszczony i wygłodzony i nie będzie zdób 
;iia dać sobie rauy z ogromem zadań gospodar
czych. Obecnie sympatyzuje oma z Denikinaffl. 
lecz jedynie w sposób platanicany. Po oswobo
dzeniu burżuaizya natychmiast się uspokoi, tl- 
ważając, że przyszła chwila jej tryumfu. 
pełniliśmy błąd, drażniąc lud samowolą 
szych komisarzy. Błąd ten bimżuazya powtó
rzy. Wówcaas wybije godzina naszego ziwyę>v 
siwa. Wrodzy nam dotychczas chłopi pójd#
z oaani. Nowa rewolucya socyalna będzie jt$ . 
niezwyciężoną.

Stew im In mim retei si&iWfl.
Kopenhaga. (IIavas) Delegat bolszewicki Li

twinow oświadczył, że e Ue koniereucya w śpi**
wie wymiany zakładników doprowadzi do ^  
powicduicb wyników, będzie on usiłował 
wneząć rokowania pokojowe.

Bolszewicy proponowali Petkrrsft 
utworzenie Ukrainy prawobrzeżni!*

Kamieniec Podolski. (PAT) Delegat poisk^ 
go Czerwonego Krzyża komunikuje, że w 
nich dniach przód o<pu - 'r.iem miasta pTt& 
Petlurę bawi' i uun rrusya bolszo^Scka w oehl 
prowotteenm pei-traktacyi z Ukraińcami. 
szewicy proponowali Peilurzc utworzenie Ukr*1 
iny prawobrzeżnej w zamian za zrzeczenie *̂ 9 
obszarów lewohraeinych, tj. PołtawszczyTO^ 
Czertachowsaczymy i gubemid jekaterynosłatt^ 
sklei. Do porozumienia nie doszło.

e U n ii poi Mii®
Warszawa (PAT). Itomusi&at sztabu goftes«4u 

uego wojsk polskich z 27 h. u l :
Front litewsko bdaioruaki: Pod DdwifaUMf 

po przygotowaniu artyleryjskiem, przeaau bd* 
flzewłcy do ateku, zowtałt jadaak odrzuceni.
W  rejonie i^pła. oóywśomBi działalność wyw%  
dowieszą. Pod Bobru jukiem oddziały nasze dok#1 
noty śmielegw wypadu, Uotęc kiłkudzlcsłęcłd 
jeńców, 6 karabinów maszynowych, oraz 
bzą ltoić amunicyi. W  odcinku pclesikim a 
łalnoóć bojawia pótrodt FNont wołyński: Sycftió4<

W  zast. szefa sztabu gem. Heller, pdSWwu&t

Armia Judeaieza już nie istnieje.
Poznan. (PAT) Pisma duńskie donoszą, id 

estoński szef sztabu generalnego wystąpił i  
okarżendem przeciwko JudenŁczowi, zarzucając 

! mu, że pozostawił póinoca&zachodnią azml# 
w rozprzężeniu, tak, że n<ie mogła stawić oportf 
bolsro >vtiikom i schroniła słę na okweady Bstonft 
gdz^e ostatecznie ją rozbrojono, Część tej armii 
została wcieloną do armii estońskie). Północnd* 
zachodnia armia rosyjsku przestała istnieć.

ugrupowań otrzymało po kilka mandatów.
Włochy Już mienowoiy delegata do

Uigi narodów.
Rzym. (Havas) Ui^ęrowuio donoszą o miano

waniu ministra Scialoji delegatom w Radzie 
Ligi narodów.

iifów Slpitii i lis la b#
Cłeszya. (PAT) Delegat cieszyński minister- 

i stwa spraw zagranicznych w Warszawie otrzy
mał od ministra depeszę następującej treści: 
ZaalUianfe sprawy śląskich Niemców w nie
woli włoskiej polecono poselstwu polskiemu w 
Rzymio natychmiast po otrzymaniu prośby 
zbiorowej od tych jeńców. Obecnie poselstwo 
w Rzymie zawiadamia, że wszyscy Ślązacy, be* 
różnicy narodowości, będą lak najrychlej wy
siani do kraju. Zgłaszać się mają według wła
snego uznania, albo do transportów polskich 

; w obozie Pontecoio, albo też do czeskiej Busto 
arzisio.

„Odejdziemy z zapasem pieniędzy, 
a pozostawimy kra] zniszczony i ogładzony".

Oświadczenie Lenina.
Mirsk (PAT). Wychodząca, w Moskwie „Russ- , stępujące przemówienie: 

kaja Tranda" vv jednym z ostatnich numerów' „Odejdziemy stąd z olbnyinim zapasem ple- 
'podajc, że Loran na poaie(lzer,iu centralnego ko- niędzy, z kliszami d j ich druha « ao ii i z i runi.' 
toitetu rewolucyjnego w Moskwie wygłosił na- I w ręku. Burżuazya rosyjska, która dala tyło do-

Biskup Ropp w Warszawie.
Warszawa. (PAT) Dziś o godzinie 6 wieczo

rom przybył do Warszawy ks. arayb. Ropp. Do
stojnika kościelnego, który przez dwa lata byl 
w niewoli bolszewickiej, powitało na dworcu 
liczne grono przedstawicieli społeczeństwa JKt* 
szego, a wśród nich ks. ara. TCaikotwaki 1 nuu* 
cyusr. arcyb. Ratli,

Pierwszy wyrok sądu doraźnego 
na bandytów w Piotrkowie.

Piotrków. (PAT) Wydano tu po raz pierwszy
wyiok sądu doraźnego, skazujący bandytów 
Kozalę i Gru dzika na dożywotnie więzienie *° 
napad na kupców w les>ie pod Ustrogiem.

O  ochroną austr. pożyczki wojennej 
na Śląsku.

CiesByit (PAT). W  tutejszej koale oszczędno
ści odbyło się pray udzMe przedatoiwiciełi miej
scowego świata finwitsowcgo posiedzeaiiei, ma
jące na cedu ustalanie sposobów oołrmny 
żyedki wojeoaiej auMryackiej, majdającej fw  
w posiadaniu mieszkańców Śląska. Po deba
tach uhcw»lono wysłać do ministra skarbu Bi* 
lińskiego deputacyę, która ma złożyć meteo* 
ryał, w sprawie kaniocznośei uznania przez rząd 
pol&kl tego długu i wypłacenia procentu. Ucze
stnicy posiedzeń .a wyrazili ńifność, iż rząd P0'” 
ski zajmie względem petycji Sternówisko przy"
chylne.

M d lii i  h i )  ita hs?03 it»:h
Paryż. (BAT) Minister spraw zngranicznycl1 

Pichon zachero i«i«ł na hiszpanką. Na czas jc®° 
clioroby oŁjąl kierownictwq inla. jtpraw 
Clemenceau.
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Ś m i e r ć  o t  w t a i e r a ® !
Z p o w o d y  egz©ku«sfi na paskarsu BrolSseimie.

Kraków, 28 listopada. 
Rozstrzelanie paskarza Brothekna w Krako

wie wywolało niemałą scnsacyę.
Wyzyskiwane społeczeństwo dopiero po tym 

f&kcie zrozumiało, iż rząd naprawdę zabrał się 
do zupełnego wyplenienia paskarstwa — natu- 
toilnie o ile bezwzględnie kroczyć będzie nadal 
Po wytkniętej raz drodze. Ciekawe echo znala
zło rozstrzelanie paskami na łlamach syo na sty
cznego „Nowego Dziennika'4, który pisz© mię
dzy innemi:

„Przebiegu rozprawy sądowej i osnowy wy- 
rotku nie ogłoszono dotychczas, tak, że nie wie- 
tny dokładnie, jakie czyny popełnił rozstrzelał
by Brotheim, gdzie i  na czyją niekorzyść. Żywim 
tQy jednak na tyle zaufania do naszego sądow
nictwa, iż nie wątpimy w to ani na chwilę, że 
Wyrok opaił się niai wyczerpującym, matenyaie 
dowodowym.

„Konstatujemy e torii, żo nasze władzo nie wy
próbowały dotychczas innych rodzajów kar, 
któro, możliwe, byłyby również dość skuteczne 
i odstraszające, a nie byłyby połączone ze zni
weczeniem życia ludzkiego Dlaczego — pyta
my — władze nie ukarały dotychczas t«dJego 
Paskarza cięikiom. więzieni era 10-lcl dem, 20* 
ł°tniem lub doiywotniem, dlaczego — pytamy 
— nie skonfiskowały ładnemu paskarzowi ca. 
togo majątku ruchomego 1 nieruchomego?! Je

steśmy o tam przekonani, że gdyby tylko parę 
paskarzy zostało wpakowanych do kryminału 
i gdyby ich na krwi i  łzach ludzkich wyrosłe 
demy, urządzeni®', stosy banknotów zostały 
skonfiskowane na rzecz państwa, wówczas 
padłby na resztę blaay strach, któryby ich od 
dalszych zbrodni wstrzyma* — aibo nie. W  tym 
diugim wypadku byłaby dopiero na miejscu 
kara śmierci. Dopóki władze nie brały prze
konania, że wszystkie rodzaje ker, jakie stawia 
do dyapozycyi nasza procedura karna, okazały 
się nieskuteczne, wprowudzcnło k**y Smlorm 
byłoby przed wczcc-ne4*.

Argumentacja „Nowego Dziennika" za „wy
próbowaniem" naprzód innej kary, niż kara 
śmierci w zastosowaniu do paskarzy opiera się 
na błęduem rozumowaniu.

Powszechnie jest rzeczą znaną, że więzienie 
nawet długoletnie ide jest dia ludzi tej katego- 
ryi żadnym po&isachem. Konfiskato, majątku 
natrajia na olbrzymie trudności, gdyż zazwy
czaj paskarze i im pokrewni wszelkie nierucho
mości intabulują na imię swych żon, no a nie
ruchomości dla urzędów oekwestndnych pozo
stają zawsze r/Łasnośclą tony. Jest to t. zw. 
„actio gatticiana", analna ppjwszechnie w sądo
wnictwie polakiem.

Pozostojo więc tylŁo kara śmierci

Ludożerstwo w Petersburgu.
Niesłychane stosunki £ywnc£e!o\afe iv państwie bolszewickiem.

Kraków, 28 listopada. 
r (?) Pewien Francuz, który świeżo wrócił z 
Ifoi&yi, opowiada o stosunkach, panujących w 
Petersburgu, według doniesienia „Ulustricrtas 
^Wiener Eitrałriatt", niesłychane wprost rze- 
ttzy: Komunikuje on miiatnowicie, że fuut mię- 
f  g  !--------------- --------------- ------

sa koeafcuje tam 450 rubli, funt masła 1500 ru
bli, utoranio zaś 20.000 rubli.

Ponadto Francuz ów zapewnia, że doniesie
nie, j.kcby Chińczycy Sprzedawali w jatkach 
ludzkie mięso, nie Jest bynajmniej legendą, lec* 
najistotniejszą prawdą.

Skandal na arystokratycznem weselu.
„Coó zrobił z dzieckiem mojej córki ?“

   ... r ... .. Londyn, 27 listopadai
(m-m) W  londyńskim kościele „Rrompton- 

tdutory", na ślubie pary, ro
zegrała się burzliwa scena, która wywołała po
śród zebranych gości wielką konstemacyę, a 
Rampę młodą przyprawiła o atak spazmów.

Mr. Dudley Pętano Hcathoote, kuzyn Earla 
of Anceter i syn hiszpańskiego granda: Pętano 
y Maaanegos — żenił się z miss Jcssie Duobar, 
Panną z najlepszego angielskiego towarzystwa,

spokrewnioną z wielu arysfcok raty cznomi rodzi
nami.

Dżentelmeni i  damy * angielskiej arystokra
ty ! zebrali się tłumnie w „Brompton Oratory". 
Słynny kaznodzieja i spowiednik kół arystokra
tycznych, ojciec Kevr, pobłogosławił młodą pa
rę. Kiedy odeszli od ołtarza;, a krewni i przyjas 
ciele cisnęli się do nich z życzeniami szczęścia 
— jakaś starsza dama w cizemi, elegancko u- 
branu — w towarzystwie utorowała sobie dro

gę, rzuciła się ku panu młodemu i energicznie 
chwytając go za ramię, zawołała:

— Coś zrobił z dzieckiem mojej córki?
Druga dama młodsza, również w żałobne, po

wtórzyła to zapytanie:
— Coś zrobił z twojem dzieckiem?
Mr. Heathcote chciał ze swoją młodą żoną 

Sizyhko opuścić świątynię, ale obie panie zagro
dziły mu drogę i  krzyczały dalej. Kiedy je usu
nięto nu bok, aby umożliwić państwu młodym', 
wyjście z kościoła — damy owe jęły biedź to  
nowożeńcami, wołając ciągle:

— Coś zrobił z dzieckiem ? ■— i  z tym okrzy
kiem wypadły na ulicę.

Awantura doszła: do takich rozmiarów, że 
musiał interweniować „policemiań*, który za
aresztować chciał napastujące mr. Heatheoteńa,' 
kobiety.

Wówczafe zwróciły się cne do tłumu z prośbą 
o opiekę i starsza *  pań wyznała, że jest mar
kizą Durnie t de Smours, matką pierwszej żony, 
Heathcote‘a.

Markiza ze łzami w  oczach jęła się skarżyć 
nja brutalne postępowanie zięcia, który przemo
cą odebrał powierzonego jej opiece cśmiceltnie- 
go wnuka i ukrył go tak, żo dotychczas boJbksi 
nie mogła się dowiedzieć, gdzie przebywa jedy
ne dziecko jej zmarłej, ukochanej córki. Chłop
ca porwano popresfcu w  chwili, gdy wychodził 
z babką z kościoła i uwieziono w  automobilu.

Żat i  tęsknota markizy są tak wielkie, że pd- 
czucie wyrządzonej jej krzywdy skłoniło ją db 
wywołania, tej sceny na ślubie zięcia.

Panna młoda., której pierwsze chwile mał
żeństwa, pc-d tak przykremi auspieyami się aał*, 
częły — wyfcuchnęła płaczem, podcaas gay mał
żonek jej ck&oaMJ się szybko, bo tłum, pod wpły
wem łez i skafcg markiży — wrogą wobec ni-egał 
aajął postawę.
Sprawa ta zapewne nie skończy się na tem zaj< 
ściu, ale będzie miała ciąg daiszy, a wówczas 
okaże się, o He mr. Keatitcoto jest winnym wy
wołania skandalicznej sceny w  kościele.

Kto nie zna tao*

D ECA M ER O M  
B O C C A C C I O

zobaczy go wkrótce we filmie.

I I IT O S K A U I
D Ż IS  P C  ■ R A Z  O S T A T N I

* ALRAUNE-i-
W KINIE „OPIEKA", Zielona 17.

Krakowscy olani na froncie.
**tERWSI w  KOWLU. — PRZYPOMINAJĄ S ię 
Cz a s y  s ie n k ie w ic z o w s k ie j  t r y l o g ii .— 
Sz a r ż a  k a w a l e r y i  n a  p o c ią g  p a n c e id
Ny . _  40 KM. ZA FRONTEM NIEPRZYJACIEL

SKIM. -  U N IA  STYRU URATOWANA.

8-my pułk ułanów posiada piękne tradycye. 
W  nim to, jako w dawnym austryackim 1. puł
ku ułanów' służył swego czasu ks. Józel Ponia
towski. Nadto kompletowany rekrutami z Kra- 
kowskiegpi był zawsze czysto polskim, co też 
hńmo należenia do armii zaborczej zawsze ak- 
^nto wał i tem się chlubił.

Gdy nastał dla nas dzień wolności, natych- 
hdast przeiormowuł się on w 8=my pułk ula- 
®ńw polskich.

Ptdczas gdy regularna formacja pułku odby
wała się w Rakowicach pod Krakowem, szyb- 
P®, prawie o własnych siłach sformowany II, 
Jjywizyon wyrusza natychmiast na front pod 
dowództwem rcitm. Stefana Dembińskiego i, 
^szedłszy w skład grupy gen. Majewskiego, pó- 
zhicj gen. Rydza-Śmigłego, walczy bez przerwy 

dotychczas na Wołyniu, zapisując się chlub- 
w dziejach obrony kresów zachodnich.

Nie było walk na całej linii Stocliodu i Słyru, 
^źn ie j Hcirybie i Słuczy, by w nich nie uczest
niczyły oddziały 8. pułku ułanów, zyskując naj
wyższe uznanie naczelnego dowództwa, 
k Stojąc najpierw na straży Chełmszczyzny nad 
“ hgiem, bierze następnie II. dywizyon 8. p. uła* 

udział w akcyi na Kowel, i jako pierwszy 
pkracza do tego miasta 4 lutego r. b. zajmuje 
*e< samorzutnie idąc naprzód, aby zabezpieczyć 

tak ważny punkt węzłowy przez zajęcie li- 
rR Stochodu.     “

Bepwłocznie więc wyrusza ekspedycya pod 
dowództwem rotm. Dembińskiego w kierunku 
na Hoioby w celu wyrzucenia nieprzyjaciela z 
tej strony Stochodu, ekspedycya uwieńczona 
wspaniałym sukcesem. Z drobnemi, wprost 
śmieszneini silami odrzuca drugi dywizyon nie
przyjaciela na kilkadziesiąt kilometrów w tył, 
bierze w szarży pod Boginkami jeńców i zdoby
wa armaty. Wskutek czynu tego widnieje 3. 
szwadron w komunikacie. Akcya tem większe
go nabiera znaczenia, że przy pojmanym do nie
woli pułkowniku ukraińskim Bnmllczu znale
ziono rozkaz dowództwa ukraińskiego da roz
poczęcia ogólnej ofenzywy na Kowel w dniu 6 
lutego.

W  dziesięć dni zaledwie później, bo 16 lutego 
r. b. wsławiają się ulani 8. pułku brawurowym 
atakiem na Mandewicze. Odtąd Maniewicze, 
krwawym bojem na bolszewikach zdobyie, 
trwale są w  naszem posiadaniu. Przypominają 
się zaiste czasy z „TryoIgii“ Sienkiewiczów, 
sklej, kiedy to nocnymi pochctdami, idąc „ko
munikiem", nasze oddziały wdzierały się pod 
wodzą sławnych rycerzy stepowych na tyły kil- 
kakroć silniejszego wroga i, napadłszy zniena
cka, w „czambuł" go rozbijały. Nasza akcya na 
Maniewicze została też uwieńczona wspania
łym sukcesem. Podczas gdy piechota poszła 
frontalnie, kawalerya obeszła Maniewicze i u- 
derzyła od wschodu, kierunku najmniej przez 
bolszewików oczekiwanego, bo od strony Sarn. 
Wywiązała się zaciekła walka, w czasie której 
por Rupp, dowódca 3. szwadronu, z bezprzy
kładną brawurą poprowadził szwadron do szar
ży przez okopy i druty kolczaste aa stacyę I stm 
Jący tam, jak się później okazało, pociąg pan
cerny. S7„arża, wspierana nadzwyczaj skutecz
nie przez karabiny maszynowe 8. p. ułanów pod 
dowództwem por. Sosnowskiego, doprowadziła

f do tego, że bolszewicy zaskoczeni tym niebywa
łym atakiem, w panicznym strachu uciekli, ao- 

j sta wdając w nączym ręku stacyę Maniewicze *  
kilkudzaesięciu wrmatami, karabinami maszy
nowymi, wdelkim taborem kolejowym i niezli
czonym materyałem wojennym. Straty były 
ciężkie, międzj' innymi raniony ciężko został

kuje. Znają ich pola Twer dynia, Kopyla i Polic.
Aż przychodzi wielka ofenzywa majowa od 

Prypeci aż do Karpat,
Do najciekawszych epizodów należy wyprawa 

na Ołykę, gdzie chcdziło o zerwanie toru kole
jowego za Kiwercami, równocześnie z ofenzywą 
na Łuck. Trudne to przed sięwzięcie por uczono 
ppułk. Socbaczewskiemu, który na czele 5 puł
ku ułanów i przydzielonego „ad hcc" szwadro
nu karabinów maszynowych 8. p. ułanów wy
rusza dnia 15 maja wieczorem na południowy, 
wschód. Kolumna lotna, zupełnie bez taboru 
przedziera saę nocami przez lasy i bagna, wy
poczywając w' dzień tylko dorywczo. Sprawa 
okazała się niełatwą, gdyż tor kolejowy wszę
dzie jest strzeżony palnie. Posuwamy się więc 
dalej w głąb kraju w kierunku Równego. Zade
cydowano-szybko napad na stacyę Ołykę w ce« 
lu zerwmnia zwrotnic, zawalenia toru, prze
rwania połączeń telefonicznych i telegraficz
nych i t. p. Znajdujemy się więc na 40 kilome
trów/ za frontem nieprzyjacielskim. Nad ran
kiem posuwamy się pod Ołykę i po zostawieniu 
konn. modnych w lesie, spieszeni atakujemy 

i stacyę, gdzie stały dwa eszelouy wojska z 00 
karabinami maszynowymi. Walka niesłychanie 

, gwałtowna rozwija sie momentalnie. Nieprzyja- 
j ciel przestraszony gwałtownością, napadu i żde- 
‘ moralizicwany zabój czem działaniem karąbinóiW
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Aresztowani® sarcbdjcy w Warszawie.
W tajemnicy przed żoną catobójca pełnił swe tunkeye. ~  Namowa do 
wymordowania sodsiny carskiej. —  Postrzelenie carewicza, —  Romans 
oficera marynarki z w. ks. Olgą. ~~ Uratowanie kochanki. —  Zemsta

czrezwyczajki. —  Powrót Uo Warszawy.
Warszawa. 27 listopada. 

W  uzupełnieniu wczorajszej wiadomości o 
aresztowaniu carobójcy podajemy ciekawe 
szczegóły.

W drugiej połowie paźuziernika przyjechał 
z Rosyti do Warszawy pewien bardzo wykwint
ny pan z żoną. W chwitii, gdy zajęty był odbie
raniem bagażu, żandarmai/a aresztowała go, 
ku wielkiemu jego zdziwieniu. Mimo doskona
le udanego oburzenia, aresztujący, doskonale 
widać pc iniormuwami co do osoby przybysza, 
odstawili go do Cytadeli, powierzając areszto
wanego pieczołowitości sędziego śledczego. 
Więzień przedstawił papiery na nazwisko 
Skaciato<-»i ■ Łzatkowtekij, pierwiastkowe wszakże 
śłedctwo 4,fkm^Xo, że jest to pseudonim, gdyż 
areaptowiift" nie jest ani 
SKRIABIN tśflŁSfeATKOW’ SKUH, AN I ROSY A* 
NINEL1, O C Z  POLAS.lEkI-BOLSZEWIK2iiM,
który w Rosyi był komisarzem ozrezwyczajki, 
wybitnym wrogiem wszystkiego, cokolwiek 
ItehnęJo polskością lub dawnym ustrojem spo- 
łfejzn ym. Jako komisarz czreawycza |ki był on

fiŁÓWiwYU SPRAWCĄ Wk3kOREK)WAhJIA 
RODZINY CARSKIEJ.

Osobnik, używający pseudonimu Skriabdn- 
SzaUowokij, w początkach rewołucyi bawił w 
Petersburgu, gdzie zapoznał się z Rosyanką ze 
sfer burżuazyli, pannę posażną, z ktorę ożenił 
się, podając się przed nią za Rozyaaina, prawo- 
sławnego i... przeciwnika przewrotów społecz
nych.

Po przewrocie bolszewickim osobnik ow za
jął stanowi ko komisaa za w czrazw ycz&jce pe« 
tei sburskiej, lec®, rzecz ciekawa, taił się z tem 
przed żonę, która
AN I PRZYPUSZCZAŁA GZEM Slip TRUDNI 

JŁJ MAE.

Po niejakim czasie Skriabin-Szatłowskij prze
niósł się do JekaterjTuyurr'’. na kierownika 
miejscowej ozrezwyezajkj.
W  MIEĆCIE TF-SC BYŁA UWIEZIONA RODZI

NA B. CARA,
przeciwko fcfcórej noiwy komisajnz zaczął judzić 
Swych podwładnych, namawiając ich

DO WXmORl*GWAN..A CAŁEGO „GNIAZDA 
TYRAftSKIEGO".

Jednocześnie przed żonę w dal»#yxa ciągu gra!
komedyę, zadziwiającym atoli dla nłej był fant,

maszynowych 8. p, ułanów, pod dowództwem 
por. Plnańskiego, niurzcha w popłochu, porzuca
jąc wszystko. Nasi już wpadaja na gtacye, gdy 
wtem. prawie równocześnie cd#Rwerc i Równe* 
go nadjeżdżają dwa pociągi pancerne z działa- 
Bil i karabinami maszynowymi i wysypują sil
ne tyraliery Każda chwila grozi nam odcięciem 
od koni, pozostawionych prawie bez zabezpie
czenia. Nie ma rady — musimy się cotfać, zni
szczywszy na prędce urządzenia stacyjne i uno
sząc karabin maszynowy, osobiście /dobyty 
przez rannego w tej imprezie ppułh. Soch aczew- 
skiego.

Stosunkowo najlepiej poszczęściło się deta- 
szowanemu w Maniewiczach pólszwadronowi 
por. rraczewskiego. Prawie bez oporu prze on 
naprzód przez Rafałowkę, Włodzimierzyc, An» 
tónówkę. niczem nie dając się powstrzymać. 
Oddalony pod Równem o 80 kilometrów od swej 
podstawy operacyjnej, oskrzydlony i zagrożony 
odcięciem, musi się szwadron cofnąć,

\V xym czasie ule walno jeszcze było Haller
czykom przechodzić Styru. Nie wykorzystano 
więc skutków tych dzielnych .ztuczek ' ułań
skich. Słaby batalion piechoty nie mógł utrzy
mać się w Sarnach przeciw koncentrycznym a- 
takom bolszewickim i juz 2 czerwca musiano je 
opuścić. I tu odwrót zasłaniał 8. p. ułanów. 
Ostatni zeszedł z po*ycyi rolm. Dembiński, oso
biście wysadzając most na Horyniu.

Szczęście się odwróciło. Olenzywę wiodą te
raz bolszewicy. Z półtora szwadronu składaiący 
się II. dywizyon dostaje kilkadziesiąt kilometrów 
Portu do utrzymania przeciw całej dywizyl 
bolszewickiej. I przetrzymuje Do upadłego bro
ni por. Krzeczunowicz ze swym szv. •rR.motn 
przj czółka mostowego w Ra fałów cc Prziz 48 
godsłn atakuje go cały pułk hoS| .,t .u. Na
reszcie pizybyły posiłki. Na; r bolszewicki zła
many. linia Styru uratowana.

\ że każdy, kto zbiaiy! się do mej wkrótce był 
rozstrzeliwany przez czrczwyczajkę.

Zabiegi wszakże Skriabina zmierzające ku 
wymordowaniu carskiej lodziiny długi czas były 
bezowocne.

i ■ ■■ ■■":.: - ■ 8*...........  >-v. •
i Prawda, że i -huk -j a;
I CAK£VxiCZ ZOSTAŁ PCdTRZEŁONY

lecz stado się to przypadkowo w ogrodzie, gdy 
■wartownik „krasuoai imejoc" pokazywał komrś 
karabin Dopiero przybycie do Jekaterynburga 
fcfcudy marynarzy umożliwiło Skriabinowi-S/at 
łoiwskiemu wykonai ii# dawno pUuaawauagw za- 
Mjutwa. Podpojoni marynarek, nag chętniej pod
jęli się wyuboiidoiwać carską nourtnę i kierowa# 
ni przez Skriabma-Szatlowi kiego a prowadzę- 

j ni przez komisaa za DyMtjnkę wpadli do domu, 
i zajętego im wkęsLanie rodziny Revsk;ej i roz

strzelali wszystkich Jej członków.
! W  momencie tym miała miejsce scena wyso- 
! ce romantyczna. Pewien 

OFIGŁk MARYNARKI KOCHAŁ SIE w  WUŁŁi” 
KIEJ L6fę,lNICZCE OLDZE.

W  chwili napadu na rodzinę carską uratował

on swą ukochaną,
A W  MIEJSCE SOFTAŁA ZABITA JAKA& 
DZIEWCZYNA, PDEJGBNA DO ESIEŻNICZSŁ
Na druga dzień jednak ktoś żadenu.ucyo-w ał <r 
wego oficera i czre-zwyczajka

ROZSTRZELAŁA HSiEŻKECZKE I  JEJ 
WYBAWCĘ.

Po mordeł’stwid ro<łziny carskiej Skrianin- 
Szatłowskij av daiszym ciągu pełnił w. ujemcż’ 
cy swoje funkeye, aż pewnego razu po pijanem® 
wygadał się przed żoną co do swego urządoWf 
go stano-wiaka, dzięki czemu rzecz ta staia ai? 
szeizej wiadomą.

Ołrfnwiwszy M i należycie na pim-derstwach 
i rabunkach, postanowił wiócić do Warsza/Wł; 
i tu pędzić -życia bej. troski o chlc-b pcn̂ -szedni* 
Niestety, csuyność władz poJ3kxh pokrzyżowa 
-a mu szyki.
iO N A  SKRIABINA -SZ,* W  WSKIE^-O POżO' 

STAŁA NA WOLNOŚCI
jako zupełnie nie współwinna zbrodni męża- 
Wszystkie kosatowmojdl, c-trzymane w prezen
cie od męża,

OFIAROWAŁA NA 39TASJB POLSKI,
uważając, że nie mc jn sm  .ko/rystac z owoc6^ 
rerodm ł rabunuu.

Śledztwo w sprawie carofcójąy toczy się.i ujM 
wnia coraz bardziej sensacyjne szczegóły. W stor 
sownej chwili ide omieszkamy podzielić s ę i  
nimi z naszymi czjiebijkami.

NA SMIERC I ZYCIE
najsensacyjniejszy z arrmrykańsHirh obrazów awanturniczych jest irrożącym krew w ży
łach popisem nieustraszonej odwagi i nadludzkiej zręczności słynnego covboya H e r *  

S td V iiiA $ € It i l*  około którego osoby krążą najdziwaczniejsze legendy, sta
wiające go w izędzie istot nieziemskich, dzietnemu artyście dzielnie sekunduje olśnie
wająco piękna Amerykanka, panna Salie Starr, w przep:ąknie odtworzonej roli boha

terki Wild-Westu. 4206

Kraków, 25 listopada, 
(m-m) Typ obdartego, zapitego złodzieja-an- 

drus? jest "to obecnie species wymiana jąca. We 
wszystkich niemal większych aferach złodziej- 
skicłi — przed lcrankami sądowemi staje czło
wiek „dystyngowany", ubuany według naj
świeższej mody, dliały o swoją powierzchow
ność i dobre maniery, Kto chce się zapoznać z 
najnow-nzemi kreacyami mody —- ton nirch nie 
szuks ich w kołach inteligentnego towarzy
stwa, gdzie się roi teraz od „nowych biedaków", 
on wstydzących się żebrać nędzarzy i  tytułami 
doktórów, inżynierów, profesorów i t. p. — ale 
w spelunkach, kędy kryje się zbrodnia i wystę
pek, w jaskiniach gry, w lokalach, uczęszcza
nych prana dżentelmenów-włamywaczy, dżen- 
Lelnienów-fał szerzy, dżentelmen ów-szantaży

stów ...
„Przed dwudziestu laty — pisze znany kry

minolog w „Daily Mail" —■ przeciętny przestę- 
pa? był to człowiek bez wykształceniu, źle wy
chowany, ordynarny, niestarannie ubrany. Obe- 

i cnie wiele złodziei l złodziejek może się wyka
zać wykształca; tem i znajoinośr.ą fc-rm towa
rzyskich, ubierają się według najświeższej mo
dy i imponują łatwowiernym swojemi wielko- 
śwtótowemi manierami. Niodawno pawien zna
ny włamyw'acz, który spodziewał się, że będzie 
uwolniony z powodu braku dowodów, zażądał, 
aby iwzcd gmachean sątlo;wym oczekiwał na 

j, niego jogo własny, p.rzepy sany, najnowszego 
systemu automobil. Spotkało go wszakże przy
kre rozczarowanie, ptuuoważ po zasądzającym 
wyroku musiał ,,caarna Maryśką" odjechać do i 
więżenia. j

Nowoczesny przestępca pod każdym zglę- ; 
dom należy do „górnych sfer". Jada vi najele
gantszych reśtąuralcyach, p ija  najdroższe, naj
bardziej wyszukano wina, pali uaj , kwintniej- 
sze cygara i zawiązuje stosunki miłosne tylko 
z prawdziwemi „damami" z wielkiego świata. 
Tego ubranie je&t bez zaarzuiu, i  soli( 't ych ma- 
• eryalów, doskonało slauions i mmecLowane 
hlrrym ^makiem.

Pt nie 7. „fachu złod-jdejskiego" nie mnęóaji fl 
•■•n.rąi su "'Ui męskim -fpi-- - - 

i;, .me przepych najpiękniejszych toalet par\- 
s‘ u uszach ich i trs pakach brylant rzu 
ca^ą ognie, na białych szyjach Unią łagodny a».

Diało-rózcwyn. błfckifm  — na.icc.nnit.issse per
ły. Zajmująca, doweip.>m tryskająca rozmo^wa 
pMU»agJ» im wespół z caa-rem pięknych oczu, —• 
do wykonywania „zawodu". Złodziejki wydają 
pieniiądize bez rachunku, wyrzucając je popro- 
stu m  okno.

Pewna zręczna zJudziejka klejnotów stanęła 
przed sądem w futrzanym płaszczu, wartości 
300 funtów sZterllagów. Rok 1919 m:,-starczył 
specyalrde obfitego ploua dla wszeilkit&go ro
dzaj u złodziei. Futra, malerye, korouki, klej
noty skradzione wędrowały dalej w świat, od- 
sprzedawano z zyskiem. Paserzy byli nic mnteJ 
iczynnFniż sami złodzieje.

Najtruxin.iej.size do pozbycia są aufomobile, to 
też stocLzieje rausza się ząełowaitec jedną dzie
siąta istotnej wartrści

i m h t A i . ‘ ~ 1

Pamm 9 ma<sto.
Między masłem a t siążką zachodził zawsze 

stosunek sympatyi. Nie zapominajmy, że w wy
darte kartki zawijano ong,i maiło w sklepikach. 
Dziś maeła prawie nie me i papieru jest mało, 
a ten co jest — szlachetniejszym celom służy.

Kto .ma dużo papieru (wydavxca dziennika- 
kupiec; ten może sobie na masło pozwolić- 
A tak samo: kcuro siać na masło ten meże i 
książkę kupić.

Słuszność każe przyznać, że książka nie za
wsze służy li jedynie do zawijania mąsła. żar 
wija ś.ię ndą (a raczej w jej części) lak^e piepr* 
albo cukierki, Książką można, podeprzeć kiwa- 
ją ij się stuł a'bo szalę; książkę można także 
czytać. Książki są złe lub dobre, to znaczy źl° 
lub dobrze oprawiane. Mogą leżeć na stole ^  
skłonie i wtedy c-asem bierze je jaki gość <D 
ręki. Mogą leżeć także w szalie, ale wtedy j®2 
ich nikt nie rusza.

Książki jak wspomnieliśmy służą czasem dO 
czytania.

Podsłuchałem raz następujstcą pozmowę;
— Nie mogę już książek kupować. Książ® 

dziś drogie jak masło!
— Jeżeiibym miał wybór wziąść kilo Sieakie- 

wiozą lub masła...
Posmarowałbyś sobie z pcvv*ńością 

ku-wic/.a lun' uoŁ  ety:lać maslai
— Ciężki dylemat!... Kto dzisiaj ma księżk' 1 

masłu ?
— Zdaje ad się, że k jFze-.l Kruk-V
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TEATR m  JUL. SŁOWACSIESłO:
Piątek: .Dziady" A. Mickiewicza.
S; hola: ‘Nowość) „Jaszcze wczoraj" sztuka w 3 

akiach Zuiii Wójcickiej.
Niedziel* popol.; „Polityka" W i. Perzyńskiego. 

Wieczór; „Jeszcze wczoraj" Zofii Wójcickiej.
TEATR „BAGATELA",

Piątek: „Kobieta bez skazy".
Sobota popol.: „Miszpańska Mucha".

Wieczór: ..Koulekeya męska".
Niedziela pepol.; „Dudek".

Wieczór; „Konfekcya męska".
TEATR POWSiiEU&NYl

Piątek; „Baron cygański".
Sobota wiecz.: „Piosnki ułańskie".

Niedziela popoł.: „Nioba". ,
JVieczćr; „Potasz i Perl mul ter".

OPERETKA W NOWOŚCIACH.
Piątek: „Polska krew".
Sobota: „Polska krew".
Niedziela popol.; „Cnotliwa Zuzanna",

Wieczór; „Romans na dachu". f>v
WYKŁADY W  DOMU ARTYST. (pi. św. Ducha).
Piątek, Bronisława Rychteń-Janowsk*: vOrview> i

Viterbo"
Sobota; „Wieczór 29 Listopada" ze współudziałem 

śpiewaczki M. Karpińskiej, art. dram. Z. Nowa. 
kowskiego. art. oper. C. Rawity i kapelmistrza 
J. Leszczyńskiego. Program rozpocznie prelekcya 
Jana Pietrzyckiego; „Polska idea powstańcza".

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
Rynek główny, Unia A— B L, 39,

Piątek: Wykładu niema.
Sobota, prof dr j. Reiss: Beethoven (z jlustr. muz.)
KURSA LITERACKIE tnliua ćw. Anny U. 2).
Piątek o godz. 7, prof. St. Piwko: „Teatr lwowski 

przed r. 1842" (Rola taatru w ży.ciu narodu), 
i Nmdziela o godz. 6, prof. T. Błotnicki; „Ubiór i ta

niec b.giptu", z ilustracyą Niny. Doili ,\v oryginal
nym kostyumie.

Turcya zwala z tronu sułtana i nie 
podpisze pokojowego traktatu.

(?) „Telegrafen Union" otrzymuje z Konstan
tynopola, przez Bukareszt, interesującą, depe
szą, donoszącą, żc p ^ io ieu ifi wewnętrzne T n it j i  
jest bardzo poważne,

Pazed kilku dniami poUcya wykryła nowy 
spisek, który zmierzał do zdetronizowania rul- 
tąaa w drodze zamachu stanu i proklamowania 
Mehmeda-Selima najwyższym władcą Turcy i.

Konflikt między uułUaaem. a mbkkKurikanii 
osiągnął punkt kulminacyjny.

Nowy prezydent Rody, Rko-paaza, aostal o- 
Skarżony o faworyzowanie agdt&cyil komitetu 
„Postępu i zjednoczenia". Kemal-poseia, któregu 
armia zagrażała poważnie Kanstantynepelewi, 
dotmagial się abdykocyi sułtana i polecił tteietn- 
udkom zapowiedzieć, że armia nerwdwwa nie 
podpisze slgdy zapreponowanego Turcy! po. 

Łoju.
P o ło żen ie  jest tak. poważne, iż nie może

być mowy o odjeżdizie wojak i okrętów (wo
jennych koallcyi.

——o—

Zamiast kwiatów —  brykiety.
(m-m) Współczesna mizerya aptrowiaaeyjno- 

Węgicrwa zniweczyła poetyczny idealizm młodo
ści. Datwmdej młodzieniec, który spieszył na 
Ickcyo tańca, niósł róże łub fiołki aaŁoumęte bar- 
minę. bibułką związatne jasną wstążką. Był to 
promień wiosennego słońca w czas zimowej 
satwiei — pa-omień, który serce młodziutkiej 
danaerki o szybsze przyprawiał bidę. Dzisiaj 
tatacerz przynosi w ofierze owiniętą w, gruby 
jtekunkowy papier bryklettę łub kostkę węgla, 
aby w ten sposób przyczynić się do wytiwo- 
r&enia „ciepłej" atmosfery. Pewien znany bo- 
tetmiatrz w Berlinie, oświjaziczył swym uczniom 
i uczennicom, że każde z nich musi przynieść 
bryldetę lub kawałek węgla, w przeciwnym 
bojwftem razie sala będzie nteotp&lotna.

ów nauczyciel tańca, mając kilkuset ucz- 
™̂ ów robi pono bardoo dobry interes, a jego 
Piaskowscy koledzy — jak słychać — iza- 
UiiesrKaja wstąpić w  jego ślady.

 o-----

Stach perski i kobiety.
(m-m) Szach Nasreddin w czasie swej pod

roży w 1889 r. spotkał sie w Londynie w czasie 
^Kiegoś uroczystego przyjęcia z Gladsione‘m. 
/V toku rozmowy zwrócono perskiemu monar- 

uwagę, że Gladstone ma wkrótce obcho- 
uroczystość siwych złotych godów. Na to 

‘■zach rzekł: . - . -• -

— Zawsze to jeszcze łatwiej wyżyć z jedną 
żoną 50 lat, niż 50-ma żonami choćby tylko rok!

Pomimo lego szach, w czasie przedstaw e ni a 
w londyńskiej Alliambize zachwycony tańcami 
i urodą baietnic, poprosi! jednego z towarzy

szących mu dygnitarzy angielskich, aby mu 
jedną z tych dam kupił dla haremu. Podobno 
czuł sic wielce rozetarowtar.y i niezadowolony, 
kiedy mu oświadczono, żc jego życzenie n:e tnę- 
że być spełnione.

O D O

Kufry Leraioa w Krakowie.
Warszawa (tul. wł.). „Gazeta Polaka" donosi: 
Jak wiadomo, oatr sowieckiej Rosyi, Ulianow- 

Lertkn, w swoim czasie mieszkał w Krakowie. 
Niedawno, skutkiem zbiegu okoliczności, zna- 
letdaao kilka kufrów, które pozostały po nim, 
jajko ślad okresu, spędzonego przez władcę bol
szewickiego w Polsce. Kufry są zppchane mnó
stwem książek, nio/totek, rękopisów i korespon-

deucyi. Cenna ta spuścizna je&t ped należytą
opieką i będzie odpowiednio zbadana.* • *

Jak się dowiadujemy, wiadomość „Gazety 
Porannej" jest prawdziwa. Istotnie znaleziono 
zapiski z czasów pobytu Lenina w Krakowie, 
któro po poroaumi«niu' się, z Warszawą będą
ogłoszone. ' r

Nowy kandydat pod sąd doraźny.
Ujecie groźnego bandyty —  towarzysza straconych cprjzzków Wójcik^

i Ożoga!
(T) tldeło się njareszcie wczoraj tutejszej po

licji. po długich a mozolnych dochodzeniach i 
pościgu, ująć groźnego a przebiegłego bandytę, 
Wojciecha Kapkę, lat 30, Kapkę aresztowano w 
pewiuej spelunce podmiejskiej, gdzie usiłował 
bronić się fcrciTmżaąiem. lecz rozbroj &m> go i 
skrępowano. Bandyta, jjalko „osobisty" przyja
ciel kilku groźnych a straconych już przej: sąd 
doraźny łottrayikaw, Wójcika i  Ożoga, — brał 
c-zynny udaioł w  słynnym mBtpa-dz&e np1 dom go
spodarza, Jan® Owcy, na Salwatorze, gdzie Ka
pka n|aie?»ł <Io tych, którzy gwałcili 13-le»tnią

córkę Owcy. Był on w^pfófeikjBm. mapedw,
'na pewnego gospodarza, w Rybiffwech i  ma 
went ks. Salezyanów w Dębnikach. Oprócz ty<£B 
licznych zbrodni i  ciążących niai nilm „koudenti 
matek", jest Kapka także wBpótwirmym w wUJ- 
kiej kradzieży (półtonai miłianja koron) w  kagia 
oszczędności w Nowym Targu, a także w nopA- 
daie na zakład chorych uraypfowo w Kobiertę- 
nie, gdzie skradjdotnv 150,000 koron.

Groźny rozbójnik po przeprowadzeniu śledz
twa pod Telegrafem, o.ddauy zostanie sądcę ĵj 
kjannemu.

O  o  o

Ujęcie pomysłowego oszusta.
Jak pewien „obywatel4* chciał wymienić banknoty z fałszywymi stemplami

czeskimi.
gierski) 75 banknotów tysięcłtoronowych z 
szjw/emi cresktcmi markami.

Oszusta odstawiono na raaie pod Tełegmi st 
pomocnaifca jego poz-oet»fwiono mp. wolności, gdpi 
— jak się okazało — działpi

(T) Aresztowano wczotraj krtakowskkgo oby
watela, W. Scbiffa, który z pomocą nieptrzewi- 
dującego ndte ziego pewnego tutejszego obywa
tela, a swiegio znajomego, c-hci-aż wymienić w 
klasie pożyczkowej (dawniej Bonk austro-wę-

z UNIWERSYTETU jagiellońskiego , pp.
Froncis/^k Zaufał rodem z Jasia i Leon Morgen 
boaser, kandydat adwokacki z Krakowa, otrzymali 
na tut. Uniwersytecie stopień doktora praw. 

ODDAJCIE UŁOSY NA ŚLĄSK CIESZYŃSKI!
Magistrat ogłaaaa następujące obwieszczenie. Ceiem 
wygotowania spisu wszystkich oeób zajriieszkafych 
w Krakowie, które d®. 1 sierpnia 1914 i\ posiaduly 
prawo przynależności w którejkolwiek gtnipie. le. 
żącej w  obrębie powiatów' politycznych Bielsk, Fry- 
dek, Frysztat i Cieszyn, tudzież w miastach o wla- 

) snym statucie Bielsk t. Frydek w Ks. Cieszyńakiem, 
> Magistrat wzywa usilnie wszystkich bez wgzlędu 
1 na pleć (a więc tak mężczyzn jak i kobiety.) którzy 
j a) w dn. 1 sierpnia 1914 posiadali prawo przyna- 
| lużności do jednej z gmin wyżej wymienionych, 
j b) którzy w dn. 1 stycznia br. ukończyli 20 la! życia, 
! aby w dn. od 28 bm. do 3 grudnia br. zgłosili cię 

w miej. biurze statystycznem, Plac VV\V. Świętych 
Nr. 6, II. p. oficyny w godz. od 8 do ~ w południe 
dla zamieszczenia ich w spisie osób mających tra
wo do oddania głosu przyaplebiscytowem głosowa, 
niu Da Śląsku Cieszyńskim, Przy zgłoszeniu, które 
ze względów narodowych każda z wyż wymienio
nych osób jak najrychlej zechce uskutecznić, na
leży przedłożyć metrykę urodzenia i świadectwo 
przynależności, o ile je posiada.

t  TEATRU UH J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po raz 
dwunasty w tym sezonie „Dziady", które gromadzą 
stale tłumnie widzów. Jutrzejszą premierą zainte
resowano się niezwykle żywo w szerokich kolach 
naszego miasta. Sztuka p. Zofii Wójcickiej pt. „Je. 
szcze wczoraj” (>oruszająca kwestye, które podczas 
wojny zajmowały umysły polskie, grana będ-zie na 
nasze) scenie jako drugiej po Lwowie, gdzie zdo
była sobie wielki sukces. Niemałą atrakcyą przed
stawienia jest główna rola kobieca, którą za chorą 
p. Pancewiczową objęła sama autorka. Obsadę in
nych ról tworzą pp. Kacickn. Kosmowska, Białkow
ski. Byslrzyński, Brandt, Grolicki, Guttner, Krasno. 
wieckt Kustowski. Miarczyński, Modzelewski. Mo- 
tyczyński, Nowacki, Orwid, Puchalski, Senowski. 
Szymański, Wasilewski. „Jeszcze wczoraj" powtó
rzone będzie w niedzielę wieczór, poniedziałek, wto
rek i czwartek przyszłego tjgodnia. W niedzielę 
popołudniu po raz 21 „Polityka" W}. Perzyńskie- 
go. Przeinaczone zaś pierwotnie „Ślubj' panień
skie". dla gości z obszarów plebiscytowych przesu
nięte zostały na niedzielę 7 grudnia tj. dzień przy
jazdu wycieczki.

Z TEATRU „BAGATELA". „Kobieta bez skazy" 
Zapolskiej, która dzisiaj po raz szesnasty odegraną 
zostanie w „Bagateli", budzi zawsze ogromne za
ciekawienie. zapełniając stale widownię teatru. 
Wobec licznych zgłoszeń o bilety nawet z odległej 
prowincyj — następne przedstawienie świetnej ke- 
medyi będzie znowu ogłoszone na droższy okres 
czasu. Nieliczne bilety pozostałe jeszcze na dzisiej
sze przedstawienie sprzedaje kasa „Bagateli" do 
wieczora. Nie mniejszy sukces towarzyszy każde-

I mu przedstawieniu „Konfekcyi męskiej". Molnari 
I świetny znawca sceny posiada u publiczności spe-r 
' cyainą sympatyę i oklaskiwany Jest zawsze i  ca
łym zapałem. „Konfekcya" wypełni wieczór sobo
tni i  niedzielny — popołudniowe zaś przedstawie
nia tych dni przyniosą arcysabawną „Hiszpańską 
Muchę" i „Dudka", Premiera wtorkowa (Roztwór 
prof. Pytla") zapowiada się znakomicie. Humore
ska warszawskiego autora otrzymała wyborną ob
sadę i piękną wystawę. Reżyseryę prowadzi p. Lu
dwik Czarnowski

(I.) DZIŚ W 12-tą ROCZNICĘ ŚMIERCI STANI. 
SŁAWA WYSPIAŃSKIEGO zostanie odprawioną 

nabożeństwo żałobne o godz. 9 rano w kościele OO, 
Krandszkan ów.

POSIEDZENIE MUZEUM PRZEMYSŁOWEGO.
W dniu 20 listopada br. odbyło się posiedzenie ko- 
misyi Muzeum techniczno-przemysłowego, na któ- 
uchwaiono wnioski w sprawie reorganizacyi Mu
zeum tudzież projekt budżetu na r. 1980. W końcu 
rozpatrywano sprawę dalszego pomieszczenia szko
ły inwalidów w gmachu Muzeum.

ZBIÓRKA. Magistrat, zezwolił Kołu Polaków iuą 
Rusi na urządzenie w dniu 30 listopada br. tj. wi 
niedzielę publicznej zbiórki składek pieniężnych! 
wyłącznie po większych lokalach publicznych, :re- 
stauracyo, kawiarnie, cukiernie, hotele, leątry, ki
na ilp) na cele niesienia pomocy zubożałej ludno
ści polskiej na Rusi.

(1.) POKRZYWDZENIE MIEJSKICH DYETAHY. 
USZY. Otrzymujemy następującą notatką Prezy- 
dyum Magistratu w celu zmniejszenia wydatków 
kasy miejskiej i z powodu bliskiego przejścia kil
ku biur na etat rządowy ma zamiar samowolni* 
bez uchwały Rady m. pozbawić żonatych, a przy
jętych podczas wojny dyetaryuszy dodatku na ro
dzinę a zdać ich na pensyę około 500 koron. Naj
bliższe rozporządzenie ma również skasować osta
tni dodatek dyetaryuszy nieżonatych i ograniczyć 
ich tylko dc pensy: 330 koron. Przypuszczać należy( 
iż Rada m. nie zatwierdzi owego rozporządzenia, 
które byłoby istolnie dużą krzywdą, szczególnie w 
obecnym ciężkim okresie zimowym dla całej rze
szy dyetaryuszy magistrackich.

(1.) TAK CZY NIE? Za czasów austryacklch iat- 
niata ustawa, mocą której poczta w razie zaginię
cia listu poleconego wypłacała po li-tygodntowym 
terminie nadawcy list,u 30 koron odszkodowania; 
Obecnie skutkiem niezbyt normalnych jeszcze sto- 
st.nków poczt.ov.Nch listy polecone dość często nie- 
iłochodza na miejsce swego przeznaczenia. Nie zna
ne dotąd jednakże dia szerszej publiczności są prze. 
pisy wydane w tei mierze przez pocztę polską. Na. 
dawcom zaginionych listów poleconych oświadcza 
np. jeden z urzędników poc/.ipwych, iż należy fm 
się 50 koron odszkodowania, gdy tymczasem inny 
oznajmia kategorycznie, iż i\nczta polska nie przyj, 
muje pod tym względem żadnej odpowiedzialności. 
Kompetentne sfery, dia uniknięcia nieporozumień
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winny wydań w tej sprawie (lla szerokiej publiczno
ści jasne i wvranne rozporządzenie.

(II  GO ROBIĆ Z PODARTEMI 2-KORONÓW.
KAJSI? lian knoty (JwuUorouowe przedstawiała 0- 
btcnie rzeczywisty „obraz nędzy i rozpaczy", są tak 
podarte i zniszczone, że wcale nie podobne do pie
niądza stanowią jakiś ohydny strzęp. Skutkiem te
go, kupcy tutejsi robią trudności w przyjmowaniu 
owej monety. Zapytań należy co publiczność ma 
zrobić z owc.rni postrzępionymi resztkami dawnych 
świeżych. rOżowyclt austryapkich dwukoronówek 
Trudno przecież położyć rm nicli krzyżyk i scho
wać je do pełnego bezużytecznych gratów domo
wego lamusa. Kiedyż achl kiedyż będziemy jtiż 
minii marki'/

POEGi.1 TYTONIU ZA MIESIĄC GRUDZIEŃ. Ra- 
cya miesięczna dla 1 palącego w miesięcu gru
dniu pozostaje niezmieniona i wynosi 1 paczkę ty
toniu. wzgl. :S0 papierosów, 4 cygara lub 8 ciga- 
rillos. Asy gna ty na pobór inateryałów tyt. w m . 
grudniu realizowane będą w połowie wysokości ra
cy; na asygniitac.lt wyszczególniony d i z tern, że a- 
sygnaty dla tut, Dyrekcji policyi. Dyrekcyi kolei 
oiitz całego persona)u pism perodyeznych będh re
alizowane w całości. Asygnaty tyt. muszą być za. 
oianrzone na odwrotnej suronie klauzulą: nartę
chlebową ostemplowano. Kraków, dnia . . . listo
pada ti/lt), pieczęć i podpis. Klauzula tej samej fre- 
śęi uzyskana przed listopadem jest uje ważna. In- 
teresowttne strony mają się zgłosić w tut. Dyrekcyi 
w biurze trafikowem z asygnatą i kartą chlebową 
celem ostemplowania. Na a&ygnaty nie zaopatrzone 
klauzulą, wzgl. zaopatrzone klatjr U przepisaną, 
ale uzyskaną przed listopadem bi. a więc na stare 
karty chlebowe materyałów tyt, wydawać się nie 
będzie. Trafika W. Itujańskiego sprzedawać będzie 
materyaly tyt. w czasie od 9— 19 grudnia włącznie. 
Trafika Traidy Kranz sprzedawać będzie mat. tyt. 
w czasie od 2—b grudnia włącznie. Trafika B. 1,1- 
ciitiga sprzedawać będzie mat. tyt. dla dziicl. 22 w 
czasie od 9— Ki grudnia, włącznie. Wszystkie inne 
trafiki sprzedawać będą mat. tyt. w dniach 9, 10, 
11 i 12 grudnia br. dla dzieln. uwidocznilonych na 
obwieszczeniu, znajdującem się w każciej z tych 
trafik.

PIERWSZY OGÓLNOJKRAJOWY ZJAZD PRA
COWNIKÓW HANDLOWYCH, PRZEMYSŁÓWYGH
I BIUROWYCH 7.wolany jest do Warszawy, na dni 
7, Zjazd ten zasadniczo ma mieć charakter orga. 
nlzicyjny, co jednak nie wyłącza omówienia wa
żniejszych spraw bieżących Udział w zjaździe brać 
mogą: delegaci z ramienia związków i stowarzy
szeń (po 1 delegacie od 100 członków!, z głosem de
cydującym oraz członkowie zrzeszeń i zaproszeni 
geście — bez prawa głosu. Zjazd odbędzie się w sa
li Związku Prac. Ilandl, i Przemysł, w Warszawie, 
ul. Sienna 10, dokąd pod adr. „Komisyi Zjazdowej 
Ijady Pol. Stow. Pracowniczych" skierowywać na- 
ltżr wszelką korespondencyę w  sprawach Zjazdu.
(WIECZÓR LISTOPADOWY W DOMU ARTY

STÓW (plac św. Duchaj urza.dza „Związek praco
wników pióra" jutro (sobota, 29 listopada!. Program  
rozpocznie prelekcya Jana Piętrzy ck i ego: „O pol
skiej ided powstańczej". W  części koncertowej bio
rą wdział; śpiewaczka Marya Karpińska, artysta 
dramatu Zygmunt Nowakowski, artysta opery Cze
sław Rawita i kapelmistrz Jarosław Leszczyński. 
lYiezątek o godz. 7 i pół wiecz. Wstęp dla publicz
ności 4 korony.

Z KRAKOWSKIEGO KOŁA TOW. NAUCZ. SZKÓŁ 
WYŻSZYCH. Posiedzenie członków Krak. Kola 
Tow. Naucz. Szkół Wyższ. odbędzie się w .sobotę 
dn. 29 listop. w Colleg. novum o godz. 6 i pół wiecz. 
N-a porządku dziennym: 1. Odczytanie ważniejszych 
pisńi. 2. Sprawozdanie z akcyi podwyżki honora- 
ryów w zakt. pryw. —  ref. prof Marcinkowski. 3. 
W  sprawie Związku funkeyonaryuszy państwo
wych i wybór delegatów na wiec urzędniczy w dn. 
30 bm. —  ref. dr Weiner. 4. Wnioski w sprawie kur
sów pryw. — ref. dr prof. Szyszka. 5. Ostatni okól
nik Ił. S Kr. w sprawie t zw. wychowawstwa —  
ref. dr prof. Jekóbiec. 6. Wnioski i interpelacye.

Za wydział: Prof. WJ. Koch, sekretarz Koła.
LOTERYA. Przed kilku dniami donosiliśmy o 

wprowadzeniu loteryi państwowej. Wobec tego. że 
loterya ta zaczynałaby się dopiero od kwietnia 
1920 a dawne loterye się Kończą, przeto obecnie je
dyną ostatnią sposobnością do spróbowania szczę
ścia jest loterya R, G. O., która kończy się teraz 
V_tą klasą. Co drugi los wygrywa, a nadto na głó
wną wygraną przypada około milion koron. Caty 
docjiód z lej loteryi przypada instytucyom dobro
czynnym. Ze szczupłego zapasu losów, jakie znaj
dują się w niektórych kolekturach oraz w gene
ralnej reprezentacyi w Krakowie ul. św- Anny 
L: 9, można nabyć ósemkę po K 50, zaś cały los 
po koron 400.

MAPKA MAZURÓW DLA ŻOŁNIERZY KOALI 
CYJNYCH. Komitet Mazurska w Warszawie wydał 
dla wojsk koalicyjnych, które w najbliższym cza
sie zajmą obszary plebiscytowe Prus Wschodnich, 
mapkę oryentacyjną Mazowsza Pruskiego, W ar
mii i powiatów prawobrzeżnych. Tekst ułożony w 
językach: francuskim, włoskim, angielskim, poda
je krótki rys o terrorze germanizacyjnym nad lu
dom Mazurskim, jago nastrój obecny oraiz daty 
statystyczne obszaru, narodowości i wyznań.

SZATNIA LUDOWA, zaopatrzyła się świeżo dzię
ki sprężystości kierownika p. Z. Pająka w dobór li
cznych materyałów ciepłych (flanele, barchany) 
oraz i w  płótno.

WOJOWNICZY KAMIENICZNIK. Wczoraj wtar
gnął do mieszkania jednego z lokatorów w domu 
przy ul. Iimaus 1. 3 właściciel tejże kamienicy Mar
cin Kusaonowicz, z zawodu rzeźnik, i bez powodu 
nabił córkę swego lokatora. Za przykładem Kusio- 
nowicza poszła jego żona i poczęstowała kilkakro
tnie Bogu ducha winną dziewczynę Dotkliwie po
bita udała się do lekarza, który skonstatował na- 
puchnięcic 1.warzy oraz sińce na przedramieniu 
Wojowniczego rzrźnika-kamienicznika polecamy 
czułej opiece policyi.
n™?,0SIEILZE^IE m ałopolskiego  z w ią z k u
PIŁKI NOŻNEJ odbędzie się w niedzielę w Domu

lekarskim przy ul. Radriwillowskiej L. 4 o godz. 
10-tci rano.

(T! AWANTURA ZŁODZIEJSKIEGO MAŁŻEŃ
STWA. Pewien złodziej, który niestety pochodzi z 
Puław a nazywa się Schlama Nudelmann ukradł 
niedawno p. Idnkusowi Rebhunowi portfel z 10.000 
keronami. Pan Rebhun wczoraj spotkał się „oko w 
oko" z Nudelmannem i polecał go aresztować. Nu- 
delmannowi towarzyszyła jego połowica Sura Sino- 
lędzka. Oboje małżeństwo niezadowoleni ze swej 
niewygodnej sytuaryi wywołali kolosalną burdę i 
zbiegowisko, tak, że musiano ich dorożką odtran
sportować pod Telegraf.

SKŁADKI. Na wdowę po oficerze złożyli w naszej 
Adminislracyi p. Br. Filipczak zast. notaryusza w 
Brzozowie K 50. P. B. Mułach w Granicy K 10.

SP. TADEUSZ DĄBROWSKI. Onegdaj zmarł 
w Stryju Tadeusz Dąbrowski 1. 32, znany dzienni
karz krakowsku Śp. Dąbrowski znany był w naszej 
pranie jako zdolny publicysta Między innemi pi
sywał swego czasu ciekawe artykuły wstępne w 
„Nowej Reformie". ć>p. Dąbrowski nabawił się z po
wodu przeciążenia pracą choroby piersiowej i dla 
kuracyi przebywał dłuższy czas z Zakopanem. Sp. 
Dąbrowski był członkiem Syndykatu dziennikar
skiego. Zmarły pozostawił po sobie szczery żal po
śród kolegów i znajomych.

Z  r O in y c h  s t r o n .
PIERWSZĄ ROCZNICE OSWOBODZENIA

POLSKI obchodziła uroczyście Bochnia w1 dn. 
22 bm. Umczystość zaczęła się 'naoozeństwein, 
podczas którego przygrywała orkiestra sali
narna. Wieczorem odbył się w satK Kasy Oż. zbę
dności wieczór urządzony staraniem T. S. L. 
Scila wypełniania była po brzeg.'. Preoes tut. Ko
ła T. S. 1.. sędzia p. Komiuszewteki stagaił kon
cert gorącem puzemó wieniem, poczem nastąpi
ły produikcye muzycznie artystów za/proszonych 
z  Krakowa: p. Leny Kosickiej uozenmacy prof. 
Bursy, p, M. Sobańskiego ucz. prof. Ludwiga; 
skrzypka Filharmonii warszawskiej A. Szat
kowskiego i pianistki M. Frysaówny. Reoztę 
programu wykonały mt.ojaoa.Mai amatonsjkiiie 
siiły.

SAMOBÓJSTWO ARTYSTY DRAMAT. Wczo
raj około godz. 8 rano w parku Praskim w 
Warszawie artysta teatru Praskiego i nauczy
ciel szkoły tańca, Ryszard Sobiszewtski, wy-
sttrzałem. iz rewolweru usiłował pozbawić 
życia. Desperata w stanie betanadzdejnym pogo
towie odwiozło do szpitala Pirzemaen '̂.enia: 

Paskiego. Przyczyna targnięcia się na żyioie — 
rozstrój nerwowy.

OKRADZENIE FELIKSA NOWOWIEJSKIE
GO. Komp ozytonoww Feliksowi Nowowiejskjie- 
mu, który przybył do Warszawy na koncert 
plebiscytowy na iz«cz Warmii, w dniu 21 bm. 
popoł. o pół do trzeciej w tramwaju linii 18 w 
drodze z Muzeum Przemysłu i Rolnid/wta na 
Pragę, zginął portfel z dokumentami i  2.800 mia
rek w walucie niemieckiej i 50 marek w walu
cie .polskiej.

ZE WSCHODNICH KRESÓW. Saliny {dębni
ckie, położone w centrum zawziętych walk o 
zagłębie boryslawskie, a które szczęśliwie prze
trwały kilkumiesięczny okres niedołężnych rzą
dów hajdamackich, żegnały w tym miesiącu 
dwoje dzielnych i zasłużonych pracowników na 
niw ie ciężkiej w dotychczasowych warunkach, 
lecz Wtdzięcznej i owocnej pracy nad utrzyma
niem ducha narodowego wśród tutejszej' Polo* 
nii.

Są nimi p. Stanisław Knoblauch. komisarz 
salinarny, przeniesiony obecnie na kierownika 
salin do Kałusza i jego małżonka, p. Marya 
Knobla-uchowa, kierowniczka szkoły T, S. I.. 
Obydwoje przez swą kilkuletnią działalność, 
swą szczerą pracę i serdeczne współżycie tale 
ze swymi podwładnymi jak z dziatwą szkolną 
oraz całą ludnością polską, zaskarbili sobie nie
kłamaną wdzięczność i miłość, których wyra
zem były owacyjne pożegnania i dyktowane 
prawdziwymi uczuciami słowa i łzy.

Najlepsze świadectwo wystawili pp. Knoblau- 
chom Ukraińcy podczas swej inwazji. Jego, je
dynego z pośród grona urzędników wywożąc 
i internując przez kilka miesięcy, ją zmuszając 
do opuszczenia mieszkania rządowego i szuka
nia wraz z dziećmi przytułku poza Stebnikiem.

Pp. Knoblauchowie opuszczając obecnie pla
cówkę swej dotychczasowej pracy pozostawiają 
po sobie nietylko szczery żal ale i lukę, którą 
dla dobra narodu oby jaknajrychlej godni na
stępcy wypełnili. ,

Z MAKOW A.
UROCZYSTOŚĆ KU CZCI WYZWOLENIA.

W  ubiegłą niedzielę odbyła się tu uroczystość 
pierwszej rocznicy ogłoszenia Wolnej i Niepo
dległej Polski urządzana staraniem „Sokola". 
Ramo o godz<. 10 odbyto się w kościele uroczy
sta. wo>ty w ta, poczem ks. Mazanek wygłosił oko
licznościowe przemówienie. Młodzież miejsco
wa odśpiewała „Boże coś Polskę" jak i „Rotę 
Konopnickiej.

Wieczorem w sali „Sokola" po słowie wstęp- 
nem odegrano dramat L. Rydla .,Na zawsze". 
Liczuie_ zgromadzania publiczność oklaskiwała 
amatorów, jednak z  przykrością zauważyć na
leży, że miejscowa inteligencja ostentacyjnie 
się nie jawiła.

ZMARŁ TUTAJ długoletni burmistrz i oby 
watel sp, Józef Kosman powszechnie dla pra

wego charakteru ceniony to też pogrzeb jego 
odbył się przy bardffla licznym udziale publi
czności miejscowej j okolicznej.

EPIDEMIA CZERWONKI zaczyna tu powoli 
w pomiecie wygasać, daje się jednak odczuwać 
brak coraz dotkliwszy wszelkich środków spo
żywczych, brak także drzewa opalowego a miej
scowe konsumy urzęriniczc i ńiatuczycfelsiki od 
lipca br. nie mają żadnych przydziałów. Obie
cywana pomoc przez miarodajne czynniki nie 
madchodtżi a nędza coraz większa zagląda 
w oczy.

ŚMIERĆ Z POWODU WYCIEŃCZENIA Z 
LŁODU. Zaszły tu dwa wypadki nagłej śmier
ci. W  Mafcowie zmarła 70-lctraa Antonina' Mi- 
chlara, znana żebraetzka i Franciszek Kał eta 
26-ietbn.ii chory umysłowo z Bogdanów k i. Prty. 
czyrta śmierci w  obu wypadkach to wycieńcza- 
nie z głodu.

SZERZ YCIELt NIEMCZYZNY. W  tutej
szym iziarządzie dóbr arc. Karola Stefana z Żyw
ca pod sekiwestrem Rzędu polskiego używa się 
dotąd druków; niwriiescktch jak rówmióż fonkcyp 
n ary usze zarządu publicznie, wyzywająco po
pisują się morwą niemiecką. Byłby chyba już 
czas najwyższy aby anomalie to usunąć dokąd 
publiczność i-tozej na to doraźnie nie ziarea- 
guje. Z pazykrością należy zauważyć, że to Po
lacy szerzą idee germanofitekie. Może panom 
tym byłoDy swobodniej przebywać w  Berlinie.

DZIECIOBÓJSTWO. Niejaka Maryanna, Lur- 
ko, lat 30, gospoflyni ze Żamówki obok Makom a 
swoje niteślubaie; nawonanodKone dzSecko udu- 
sdłai j sarnia je na cmentarzu w  Makofwie pogiue- 
bała. Wyrodną matkę aresztowano a gdy py
tano ją  o powody czynu odparła, że ją do tego 
zmusił wstyd gdyż mąż jej od dawna przebywa* 
w Ameryce.
— ——1——m w i mmmmm— — —  i   i — I

RZgtgy WHOŁC.

,,tJa iivdzicju czapka gort“ * ;
W  pewsiej ikamarni krakowskiej siedzą dwtojf 

dzieninikip^ze, pmwfedząc ożywioną ayskusyą 
nla tenmt jeikiegioś nowego wypadku lichwy to> 
waroiwej. Przed każdym z nich etboi ćwiaortka 
m .  j;

W  zapale dyskusyi jeden z patóów udeim pją- 
ścią iw blat stodaika i woła głośno.

— Ależ to złodziejstwo,.. cJejsaprzaaccme zJo- 
dziejstwol...

Za chwilę poaehótM ku owemu, tak żywo 
dyskutującemu dtóenos&canoowi ketoer, z  r..,toj| 
znaczącą 1 tyjemafcaą:

— Proszę pptmi redakto**...
i— Czego pasn sobie iyxay?
— Pan gospodarz ptrasł, tety Bk  ł ńmpwałOł. 

j towaó jego honoru, on to wifino weźmie z pO- 
j wrotom i przysztę flaszkę tokaja...

__________ Mir.

„Będę bil po mordzie‘M
Warszawo, 27 listopada.

Na ostatnie m posiedzeniu Sejmu pod cza* 
przemówienia robotnilka górnośląskiego posła 
Sosińskiego w Sejmie — pafflyszło do skandali
cznych awantur.

Gdy pos. Sos^ński zaatakował pos. Moraczewł- 
skiego, mó%viąc, że „ten jest posłem z Galicy! 
wschodniej jednak nie chce, alby do Dolski na* 
leżała — powstała niesłychana wrzawa na ła
wach socjalistycznych, a gdy pos. Sosań- ki, mi
mo protestu ze strony pos. Moraczewskii vo nie 
cofnął swych słów, poseł Moraczewski, z,:'czer
wieniony ze złości krzyknął: Ja la przyjdę z ha- 
rapem! Będę bil po mordziel

Wielka wrzawa. Marszalek dzwoni. Głosy z 
sali: Wykluczyć! Wykluczyć!

Poa. Daszyński: Wykluczyć, ale tego, kto ta
kie zniewagi robi.

P. Marszałek wezwał Aloraczewskiego do po
rządku i zagroził wykluczeniem.

Daszyński: Żyjecie dotąd rządem ludowym.
Sosański: Nie jesteście ludowcami, nie zasła

niajcie się rządem ludowymi
Wrzawa się wzmaga. Głosy na lewicy: Sługu* 

sy niemieckie. Do Sosańskiego: Pan będzie cen
trowcem!

Sotsjński: Jeżeli na Górnym Śląsku nie wszy
scy robotnicy są narodowi, to jest to także wi
na Daszyńskiego.

Marszalek wzywa p. Sosińskiego, aby mówił 
do rzeczy.

J m.ssyczny w SZ&OLE K IlMoWSKIEflO W KłiAłU 
■iynek fil. 17, 1L p„ zaczni. al« 2. XII. Wpisy godz. 4 t
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Aresztowanie dyrektora „PuzappuM.
V/aiszawa (telof.)- Na polecenie komisarza, 

Anusia aresztowano dyrektora PUZAPPU, ńwlę 
lachowskiego, u którego w mieszkABiiu podczas

rewdzyi znaleziono wielką, ilość mąki. Osadzona 
go w więziuaiu mołmtawskAem.

Komuniści wywołali zaburzenia w Kielcach.
Warszawa (Tel.) Z Kielc otrzymano tu wczoraj 

wiadomość o zaburzeniach, wywołanych przez ko- 
komunistów. Tłum podburzony przez komunistów, 
demonstrował przed starostwem, prokuratory* pa4 
łtwa, komendą i więzieniem. Zakorzenia trwały  
lały dzień aż do zmroku. 1’rzed więzieniem wyyla. 
Izano mowy podkurzające. W aluniie ukazały stv 
drągi i kiłaly. którymi zaczynano szturmować kra.

my więzienia. Dopiero interwencyi wojska, które 
dało kilka salw w powietrze, udało de stłau.16 za
burzenia i opanować z powrotem położenie. W ła
dze cywilne zupełnie zawiodły. Z powodu tych za. 
burzeń odbyła aię w czwartek w mmiateryum 
spraw wewnętrznych konfęrencya, w której brali 
udział przedstawiciele władz politycznych
wych i wojskowych.

Bido-

Polska zakupiła 11 okrętów dla przyw ozu zb a t •‘i"*

W «n u » .d  (Łelef.). Minister aprowizacyl Śli
wiński oświadczył, w  rozptowie z dmermikśzzaż 
ml, i® podczas bytności swojej w  Poatietidu uzy
skał prayrzacwile, że Pencńtidt dostarczać 

wagonów Zwnfca, a 299 wagonów ziem

ninkow w ciągu 19 dni. Z Ameryki ptysiu £- 
Polski 199 tysięcy ton zboga. Jodan skałek z iCM 
ton jest Jul w drodze. Zboże to przybędzie ma
władnych at itkacŁ. i w tym cołu rrąo zseaph 
11 s te k ó w .

Sternicy rządu niemieckiego paskarzami.
Battta. (S. Teł. wŁ) Z powodu odkrycia slcau- i bert ł Noske gzogi ptze*lloai*i rajdową w  h5«m- 

<Mu pajtikaarakiego, w  którym wmieszani s§ E- f czeeb.

Sejm  przed dym isyą gabinetu*
Warszawa. (Tel.) Sytuacya polityczna pod- 

inw  czwartkowego posiedżenla, sejmowego
przedstawia się w taki i^posób: Sam marszałek 
Trąmpezyójskd njąl pó&zednlctwo między p. Pa
derewskim a Sejmem, aby dalychczasoweran 
prezydentowi ministrów dać uioinoóć honoro
wego oittuda Według planów p. marszałka p. 
Paderewski pozjostamy i nadal prezesem nabij 
netu j pssen&elby «ł« do Paryża, gdzie brondby 
granic *pańetwa, podczas gdy w Warszawie kie
rowałby wiceprezes gabinetu, który był
by od p. Paderewskiego niezależny 1 ca samo
dzielność umożliwiłaby mu sprężystą, działal
ność w państwie. Zdaje się, że su plan wejdzie 
W żyde. Inne aalatwienśe eprawy nie doprowa
dził* do oeflu. Paderewski mógłby wprawdzie 
stworzyć wSętawoóć w Sejmie, ale ta więkst&ość 
byłaby stosirrrkowo nielkonę i kruchą. Po kil
kunastu dniach gablaet zostałby znów bez wię
kszości.

Napięcie ogólne podczas czwartkowego posie- 
dzenia Sejmu było odbrzymio, gdyż krążyło mnó
stwo nteskontroiawanych pogłrsek, Których 
większość była fałszywą. O godz. 5 min. 15 wie
czorem w sali ministrów,

W  GMACHU SEJMOWYM ODBYŁA Się RADA
MINISTERYALNA.

W  sali sejmowej lawy ministrów były puste. 
Wywiązała się w Sejmie dość groteskowa sy- 
tuocya. Ministrowie obradowali w falce ubocz
nej nad dyinisyą gabinetu. W  sali sejmowej 
uchwalono tymc-zaaem ustawę mieszkaniową 
w 2 i 3 czytaniu, paczem nie miano właściwie 
nad czem radzić.

P. marszałek był w kłopocie, gdyż z  uwagi na 
niepewny wynik uchwały Rady minislióv. nio 
mógł wiedtaiwć, z jakiego powodu nie ebee po
stawić na porządek dzienny dalszego ciągu dya- 
kusyi nad oxpoee p. prezydenta linistrów. Gdy 
p. Gruenibaum pytał go głośno, dlacatsgo dysku- 
sya nie ma aię toczyć, p. marsztiłok był zaklo* 
potany, poczem odparł, ie  dyskusya stanie się 
niirtbawem hezprze Unio Łową. Na zażądanie 
przerwy, by nie tracić czasu, p. marszałek wy
szukał kilka drobnych punktów, i zmuszając, 
by je Izba uchwaliła, wypełnił lukę, która { » -  
Ostała skutkiem narad gabinetu w salce ubo- 
czDej. j ,

• • •

Warszawa (PAT). Na wczoraj szejn posiedze
niu Sejmu poseł Dąbski wniósł

INTEKPELAGYE w  SPRAWIE 25-LETNIEGO 
PROWIZORYCM DLA GALICYI WSCHODNIEJ
0 którom doniosły świeżo dzienniki, w której 
2aPytuje, czy rząd polski otrzymał w tej spra
n e  jakąś faktyczną wiadomość z Paryża, czy 
^ledęiaośó owa josł prawdziwa, jakie instruk- 

otrzymały dclcgncya polska we Francyi i 
Jałcie środki zrmierzia rząd przcd-dęwzigć. gdy
by ententa zadecydowała prowizoryum dla Ga

licy! wschodniej?
MeatzeiMu toterp&l&eya, taj wręcmna paś hyła 

nu praeszłem poeiedz^niu, ale z prerryfiyum ra
dy ministrów dudłesłsno n i  oflcyolwo, to wia
domość w tej sprawie sole nadeszła $ dłóhsgo itia 
dopuści łom do Jej odoaytania.

Przystąpiono do obrad nad spraw ą awdupcze- 
nia mdesżkniń.

Sprajwozdatwoa poseł Ml&c®how»kl oświadcza,
* ż« urzędnicy d wiełn tygoosl czekają sm pouit-
j ezereida i włełu z nich grozi opuszczeniem po- 
- sad. Pomiędzy innymi 29 profoserów w s^ a ło J-  
! oy e.Gvaadcz>J«, Ce w yjadę, JeteH nlo issetępi « . 

chwała sejnewa a destarenmiu mieszkań. Wtżę- 
ksaosć Iwwnisytl pswwtraLczej tłchwaiiła, ie  mie
szkania m aję być redfcwfanmrae tylko d i* tyok, 
którzy w obowhęzka yubl czspgo mas.tę mlMZ. 

I k a i  w  dan&j grudnie. Postanowiono oddać spra
wę w ręce zarządu gmin. Ustawa jest pttną. 
Czeka na nią cniy szereg urzędników, a  nawet 
członkowie ambasad.

Ustawa o zajmowaniu mieszkań 
przez zarząd gminy

opiewa, jak następuje: Zajęciu przez zarząd 
gminny podlegają mieszka(ni«. i inno pomiesz
czenia^ które nie są zamieszkane, następnie nie
dostatecznie zużytkowane i zajęte przez insty- 
tuc>re lub przez przedsiębiorstwa, przeznaczone 
do ziahaw, gry lub dla celów zbytkownych, aar 
jęte przez icudzoeiemców, którzy niekoniecznie 
mieszikać muaaą w danej gminie; opróżnione 
przez osoby, wydalone z gminy pirzcz rozporzą
dzenie ministra spraw wownętrzaiycJi, zajęte 
przez urzędników państwowych lub komunal
nych niemieckich, opuszczających granicę pań
stwa polskiego. 1— Za niedostatecznie zużytko
wane uważa się mieszkania., skhadąjąeo się co 
naij,mniej z i  pokoi. W  mieszkaniach taDtiich do 
użytku właacdcMa mieszkania powinno być po- 
zostawnone tyle pokod, z ilu osób slGada się ro
dzina, najmniej 3, nie więcej jednak, jak 6 po
koi. Nie podlegają zajęcia mieszkania i  ezęóci 
mieszkania, niezbędna dla wykonywania zawo
dów wolnych, niezbędne lokale oryftniaseyj za
wodowych i  kultnralaych, Jak równied ijsfyta- 
eye handlowe i przemysłowe, ztałeżnio od ilości 
zatrudniasiyich w nich pracowników.

Przez zajęcie mieszkania odbiera aię właści
cielowi domu i najmobiorcy pra/wo rozporzą
dzania mieszkamiem. Zarząd gminy, względnie 
urząd do zajęcia wyznaczony, orzekający o za
jęciu części danego mieszkania, ma prrwą tak- 
ta zająć Sprzęty, znajdujące się w mieszkaniu 
i niezbędne dla użytkowania zajętej części mi o 
szkaniia. Zarząd gminy obowiązany jest równio 
dostarczyć odpowiednich pomieszczeń dla urze 
dów państwowych, które w ten sposób nie me 
gą uzyskać pomieszczenia i w tym celu ma prr 
wo zajmowania mieszkań ; budynków w w 1 
ści. lub w części. LGuawa wchodzi w życie 
cli cm jej ogłoszenia.

Po uchwaleniu pewnych zmian w ustawie o

orderze rlita fł mlDtazl, Babrał głos nśttzeanłelk,
zawiadamiając Sejm o dymdsyi gabiueai.

-o-

Warszawa (telef.). Łącanie ze sprawą zmitanty 
gabinetu staja się aktualną kwostya oksadzaadn 
mUUteryom spraw wojskowych. Jak słychać, 
Naczolnik pańatwa per^sfe-ri rządowi 1 Sejmu- 
wi zapalną cwcboię deoyryl przy zalsiwiacjid 
pzzesilenda plottyeziaogo. Natomicst oajmujo on 
stairaswjsko, że tafca ejsraw wojskowych wb*I 
byó wyłączona z wszelkich partyjnych praetar* 
fóy* i  nSo mede być por.ierzima koznu iussemp, 

fachowcowi, Jttta względu na to, jakim był- 
\rjf k^rusłek polityczny przysaktgo gabinetu- — 
’.Tr»ęr, tego stało się nlwał.tuaiiKiu wy¥»#asta 
W *  pswue siary kaadydatory gon. Dowbór- 

ago. Nałesży raczej przy-iffljssswz&ć, że fę. 
hn w^a^stre spraw wojskowych obejmie ohceaifl 
77w^wVv5ies pcp. Sosnkowóld,

g prowizorycznem roat» 
fosów GeHcyl potwier^

s iG
W y C tn i (TH.) Potwierdza etę wiadomość •  

otrżyć»'ifJ?in przez rząd warszawski od ambaside. 
ra G.'sfc*flo w Paryżu Zaiooyakiofio dopaszy a trt- 
kikś uchwały rady najwyższej w sprawie mandatu 
dla Galicy! wschodniej. W  uchwale tej powiedziane 
jest między innymi,, że we Lwowia asa powstać 

i sc im autonomiczny oraz że arudn wceko- 
dalej Galicy 1 może być uirta przca n ą d  pojehł żyli 
ko w wypadku obrony państwa.

M im
Lwów. (PAT) Z pawsndu nloostrożnogo obcho

dzenia się żołnierza z .pałąoą słę święcą, w y  
łtuchł w  baraku tutejsrego paa&u lotniczego 
akuttdem ekspłosyl pożar. Sfdoaęl cały bank * 
17 koni. Szkoda wynosi ofcofe? ćwierć ada«»a  
koron.

Aresztowanie mordercy tir, Tiszy,
DadapOKrt. (PAT) PcRcya .tfwłąatta w  Misko/- 

CŻU ł»adp<«ao*nłka Rilittara, który brał udała] 
w  zamordowaniu hr. Tiacy. Hlttoer w y m ie si 
również nazwiska w szy stk a  uczastntków i  opI< 
•o l n o t g t t y  merda. Z  zeznań wynika, ie  w  
merdała brali odział oficerowie | póktycy. 
ggaw"*agggBaBBwweyg;3sggsaaaaaaBgaaB8ggsgoggK! 1 a ■ 
a r o t U M  f a r t g g r a f t a w a .

NOW A ROTA PRZYSIĘGI W  TOhSCS, .MoniŁtor
Polski ogłasza rozporządzeniem Rady ministrów 
w sprawie nowego tekstu roty przysięgi dla mi
nistrów, urzędników i sędziów.

KOPANIE BURAKÓW  A NOHOT OUSHU. Mini
ster suraw wewn. wydał następujące polecenie do 
wszystkich starostów: Ze względu na tę wczesną 
®imę, jeżeli tylko okaże się możliwość do przystą
pienia do kopania curaków cukrowych, polecam 
Ptmu poprzeć to usiłowanie, zapewniając ludność, 
żo normy cukru, natychmiast po ukończonej kam
panii, będą przydzielono ludności i przez cały rok 
utrzymane.

UGA STOWARZYSZEŃ STUDENCKICH. Ze
Strasburga donoszą, że utworzyła się tam mię
dzy narodowa Liga stowarzyszeń studenckich, do 
których pr/ystąpiły stowarzyszenia angielskie, bel- 
gijskio. duńskie, hiszpańskie, francuskie, greckie, 
holenderskie, włoskie, norweskie, polskie, rumuń
skie szwaicarskio i cze3ko-słowacłde. Siedzibą Li
gi jest Urukscla. Stowarzy^saonia studenckie nie
mieckie nie są dopuszczone do Ligii, a to aż do czaau 
przyjęcia Niemiec do Ligi Narodów.

-i-i—O-'—.*-
NEKROLOG, Sp. Ppor. Aleksander Dntnrinkl,

b. oficer pp. Legionów Polsld.ch poległ śmiercią 
bohaterską ?() bm. w czasie waik pod Berezyną. 
Wyszedłszy w pole z II. Brygadą Karpacką ppor. 
Drzewiecki ukończył szkołę oficerską w Marma- 
rosz Sziget; przeszedł on całą martyrologię żela
znej Brygady, i był więziony przez Austryaków w 
Dul-Palva. Później slużyl w pułku białostockim, w 
którym pełnił twardą służbę na froncie od począt
ku wschodniej kampanii jako dowódca 1 kompanii 
aż dosięgła go dni kilka tomu nieprzyjacielska 
kula. Pogrzeb śp. Drzewieckiego odbędzie się jutro, 
w piątek o 3 popołudniu i  kaplicy szpitala załogi 
krakowskiej. 6p. Drzewiecki, szczery patryota, pra
cował ongi jako urzędnik w Warszawskiem To w. 
Kredytowem Blomsklem. Uchodzić jednak musiał 
jako przestępca polityczny po odsiedzeniu kilku 
miesięcy w cytadeli.

U„ZYCH i POWIEŚĆ ..
N AJTAŃ SZY, NAJFOf-c U i  iJS JJ52Y, 

N AJO BFITSZY W I  ŁLDSTHACYL
DWUTYGCDNIfl FDWSZB0H3SY.

Prcntiaicrcia: kwarlalai-j K ?2 (3 marek).
t l 'C ! tT
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r.a watalin:e pod >itv futrem
icliomiki; lub bez futra d o ! 
sprzeda.iia. Łobzowska 6. II 
\'l drzwi na lewo. Oglądać 
między 11-ą a 1-ą. 1190

l i i  i  p. I . l i i  i

!.E f.lATfS D. J. P.
.iedziela r l  n.eniożliwe. Od 
.uwiedź na (,oczeic pod po
lanem nazw jśkiemj Ś . 4191

z :?..'ij;łłm I
:\--rtę żwotuicnm z W P, na i 
nazwisko ńoiek Stamsfnw, 
iazosżn.aia oow Kraków.; 
jjokuineut powyższy jest tńe-

sVJydło do prania, mydła toalet me, pasta do obuwia, 
sznurowadła, tai ba skmna „Kolcryna", szczotki, nici, 
bawełna i t. d. Płćtr.a koicrowe i białe. Krochmal 
ryżowy szwajcarsk'. Codziennie świeże drożaze. Ka-

h e r b a t a ,  C y k o i y a ,  PO|e c a ty*xo hurtowniew.a,

wanny i m
h a n d lo m  IF. W@i«*s, K r a i k i

L c t o z o w s f e vl 2 .

Ijdzia karlę zwolnienia. 
"Zwrócić za ■* yuagrodzen.: 

Józef Powrożniuk Mydlniki. 
Dukument nieważny. 4193

4157 5
r c a O f

Zgu b i/em
kartę zwolnienia. Zwrócić za  ̂

yuugrodzeniem. Jan Czepiec, i 
JU-ulniki. Dokument mewa-'

•my- 4194

Skraanir.no m
dukumenU wojskowe. Doku-] 
meutą te .,ą nieważne. Palik 
an, ilodiniczka, pow. Kra

ków. 4195

z ę s y  mam
ZDROWE

przy używaniu proszku do zębów
Zgubiłem

kartę zwolnienia. Proszę zwró
cić za wynagrodzeniem Ptak 
Mateusz, Łęg p. Czyżyny. Dc 
kumenty nieważne. 4196

Zgubiłem kartę zwalniania.
Proszą zwrócić: Marusiński 
Franciszek, Mników pow. Kra
ków. 4197

Sklep
wydzierżawię lub sprzedam. 
Wiadomóść: Kraitów, Smo
leńsk 26. sklep narożny. 4198

P S R K U H I
larbkę do Lubowania maleryi 
farbkę do bielizny, pasię do 
podłog, terpeniynę, wosk, 
zczotki prawdziwe ryżowe, 

pastę do butów, waseunę w pu- 
tie.kach żó.tą i czarną pcloca 
. fćĘŻYii, Piaa Szczepański 8; 
(róg ul. sw. Tomasza). 4199 |

DERMA"
wszędzie do nabycia,

Fabryka wyrobów i kosmsi „Darma“ 
SŁ. Studmcki, Dr. med. J. Czernik, 

Kraków, Pctoncze. Telefon 589. 2750

Ptnercik haodhwy
z działu korzennego, delika 
tesów i win, z jedn. kursem 
handlowym, poszukuje posa
dy zaraz. Zgłoszenia przyjmuje 
z grzeczności: Jan Opaliński, 
llz :szów, Baldaczowka. 4124

IMETAL
K u p ! «

większą ilość d.zewek świer
ków ych na święta 3ożego 
Narodzenia. — Administracya 
, Gońca" pod „drzewka". 4154

2118

K u p ię
drzewo opałov e w łnpkach 
lub obrzynki tartaczne wago
nowo. Aćminiatr.„Gońc “ pod 
„drzewu". 4166

FABRYKA WYBOfiUW 
M ETALOW YCH 

I A K U M U L A T O R Ó W
Własność Krajowego Funduszu Inwestycyjnego 

LW Ó W  —  ul. Zachai yasiewicza 5,
k a i d & g &  rodzaju tf.-uto#, na- 

śrubki 5 ntty w s^zegb^tiości ś r u b y  do  
pfug<3>w, do  zawias etc

Ceny konkurencyjne. —  Termin dostawy krótki.

i ffls s s s  hmhb «  skib m $ m  e s x s a  p r a e J
i w  p *  i
złoto, srebro, brylanty, perły 
i Wjzelkij biiutdryę nową i 
antyczną, oraz sztuczce zęby. 

Płacę najwyższe ceny.
J6Z£r CTIIlUERia, Słnkntó l
(sklep zegaimistrzow3ko-jnbir 

lesaJd). 4057

Maszyny do pisania
kasy kontrolne zawsze na 
składzie, oraz przyjmuje się 
naprawy. uoliuszHeckei Kra
ków, św. Marka 25. 405b

mm
przyjmie się natychmiast, 
władający językiem niemie
ckim otrzymają pierwszeń
stwo. Oferty należy skiero
wać do fabryki świ«c Fr. Se 
zemsLl w  Białej (Galicya).

4134

Mlłsate. -ziu Czytelników
polecamy nieszczęśliwą wdp- 
wę po oficerze, która bez 
środków do życia i bez za
pomogi pozostaje w najskraj
niejszej uędzy z czworgiem 
małoletnich dzieci. Łask..we 
datki przyjmuje Admirisir 
Gońca dla „Wdowy po ofice
rze*. 4964

O głoszenie.
Towarzystwospoży wc/.c pra 

cewników kolbjowych w Su
chy (Małopolska) zakupi wię
kszą ilość fasoli, giochu okrą
głego, gryki (kaszy latarcza- 
nej) grysiku kukurudzianego, 
śliwek suszonych, powideł i 
cebuli tylko pierwszej jakości. 
Łaskawe zgłoszenia nadsyłać 
należy pod wskazanym adre
sem najpóźniej do dnia 30-go 
listopada włącznie. Pośredni
ctwo wykluczone.
Zarząd Towarzystwa spoźyw- 
kzego pracowników kolejo

wych w Suchy:
4149 Madzlarz.

Futro męskie
nieużywane, eleganckie, lu 
sprzedania, ewentualnie ofia
ruję za wyszukanie mieszka
nia z dwóch lub trzech pokoi 
z kuchnią. Zgłaaleon: Szlak 
34. parter na lewo F. Janicka.

piAIUNO marki Petroff naty ~h- 
• miast do sprzedania; ulica
Krzywa 6, II p., yrzwi wprosi 
ahc ‘schodów.

K t« by znał
miejsce pobytu Maryana Ty
szkiewicza, ucznia ukończo
nej 3 kl, gimn., raczy zawia
domić rodziców: Tyszkiewicz, 
Lwów, ni. Wulko L. 12. 4170

w ■ i —u. -*• -i u— »> im ■—■ 11

Kawę, herbatę, kakao, czeko- 1 
§ ladę, sardynki, cukry, naftę I

I oraz pastę do obuwia „Erdaiu a
dostarcza  po ueuacb hurtownych *

I HENRYK PACANOW ER ‘
Kraków, ul, Agnieszki L. 10,

m t m w f
wełniane, póiwełniar. 0 i bawełniant 

w każdej ilości kupuje 402:
Zdzisław Oytry, Kraków, Niecała B.

Za dajcie specyainej PASTY 00 OBUWIA
a J H A <(

Faiiiyka [Umtm K, nu, Rnkśw. .iłigiicka 12.
usuwa v/ c ęgu 3 dni myJUua 

— BDV*„Mślśi P-ra eiEB
uz:.ana przez pow;igi lekarskie. 3908

Łatwo się wcieru, nu przyjemny za
pach, nie plami bielizny i (iaia, 

x łatwością się zmywa wodą.
Żądać w aptekach i składach apt, 
tyiko „Maść F-fea Hebdy1 z świerzbow-
csm na etykiecie Słoiki na 1-2-12 
osób. Tow. L  Hebda I 8ka, Warsza
wa, Elektoralna 18, Ud, 1-37. Dis aom 
ad świerzby i parcha „bwat-łWbAa^ 
SLiad na Kra -iw : M. Masłowski, apte 
ka „jłod Bdra*.ątem“, Maty R>j»ek

DOM SPEDYCYJNY 
J ó z e f a  C z e r m i ń s k i e g o

w Podgórzu przy ul. NadwiśtańsKiej 1.24
Teł. 3111.

Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zeicres 
spedytorski wchodzące przewózM,

99 MATURA"
Kraków, ulica Grodzka 3 2 , II p’ętro

(godziny nrzędowe: i 0—12 i od 3 -5,
Ola spraw nrukowo-faehowyęh tylko od ł>— 4, 
w nie.tiielę i święta od 11 do 12 w pohułnle).

Nona kurta maturyr,z.ia: I. gimnazyaiao-faeMb, H. 
Seminaryalne o iu  III. kursa wydziałowa aia P 1. 
Nauczycielstwa stwarte zostaną 1 października b r.
Jeszcze tylko kilka miejsc wolnych. Wszyscy 
słuchacze otrzymają bezpłatnie całicoy ily m«te« 
ryał uaakowy. Honoraryum zostało o ^zn i±o?e. 
D i s  niezamożnych oraz inwalidów wtzeikio utgł 

I ułatwienia.

S K L f l O  t - U T f e R
pierwszorzędna pracownic kuśnierska

Kraków, ul. Greozka 42, w poiiworon
wykonywa futra męsk.e i da—skie oraz wszelkie 

r-.:(.-o-acye po nader przystępnych cenach. 38C .

3 . A R H A T O W I C Z
żubiae-r 

K ra k ó w , R y t.ek  g ł .  17,
poleca swói bogaco zaopatrzony magszym wyrobow z<o 
tych i srebrnych. Kupuje złoto ar euro oraz kamienie 
Srebro ślinowe na składzie. Przyjmuje wszelkie zamiany 

i reperacye. 1532

Bezpośrednio z  siedziby fabrykacyi
dostarcza rzetelnie

maleryi na ubrania męskie I damskie
wszekiej jakości

Skład fabryczny Juliusza Runda
w  B ielsku. Ś lą sk  

naprzeciw dworca Kolejowego. 8445
Na życzenie wysyła się wzory i kolekcye. Przyj* 

mu je się agentów za prowizyą.
P ,  P .  K r a w c o m  na z g ł o s z e a i e  k a r t y  z  w z o r a m . l
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Ł O T E R Y A
K LA SO W A R.G. 0 B

GŁOWNA WYGRAB A 300.00 C (4AKEK. sm
Dalsze wygrane 300.000 —  200.000 —  100.000 —  80.00W —  50.000 marek itd.

C ią g n ie n ie  V . k l a s y  o d  2 9  l i s t o p a d a  d o  2 2  g r u a n t a  10. r .
C e n a  lo s ó w  Ola t i o w o n a C y v . c ó w : ó s e m k a  50 K ,  ć w i a r t k a  1 0 0 ,  p o ł ó w k a  2 0 0  K ,  c a ł y  los 4 0 0  K

! Pieniącize najlepiej przesłać Drzekazem pocztowym. Zlecenia wykonuje odwrotnie ^

t G EN na* gal i c y ąR|Ef  ląsk ° YA WITOLD WILKOSZEWSKI Krakóy/, ui. ś w . A n n y  9.
* ę 9 s »s e 9 a 4 0 e « ie » * « * «e e e « * M e e «o e «o f ia ta « fr s e « «a e «e o e s a » tB 0 e s u c ś c e o c 8 M * O V ,
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Swierzbę i parch
leczy

mydlana
maść

w opakowajiu po 1 i l/Łkg. w cenii: 
ijU iK w aua-iiiC Ł iM y ^ 00 i 60. Żądać wszędzie. Skłud
główny: Iow. E. Hebda i Ska w Warszawie, ul. Elektoralna 18.
Na prowjncyę wysyia się za popizociniem nadesłaniem należytoslci z doliczeniom

4 li za jjorto j o pak owa ule.

SKŁAD NA KRAKÓW: a

M .  M A S Ł O W S K I
Apieka pod BarMklsw  

f la f j ’ Śynek  KX. 3431

W ydu if.ca : jastw ic Snótki Wvdn«ńfr-.zn| ..Etiftor" Jerzv (Konarski. —  ItedaLtor otłnow.: Jan Stankiewicz.— DsuL. Iiudową w Krakowi®'

I


